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Upraszamy o wczośn® przesłanie pre-

finansowym stanem Austrji i większe daleko 
klęski finansowe sprowadziło na całą ludność, 
niż owe podwyższanie wydatków wojskowych o 
2V« miliona rocznie/ A tak Weeber jak i inni 
jego koledzy oświadczają wyborcom, że tem gło
dowaniem wcale nie obstąpili od obozu centra
listycznego, i że jak przedtem tak i nadJ z 
wiernokonstyiucyjnem stronnictwem iść będą 
zgodnie.

Z powodu tego usposobienia owych 44 z 
klubu liberalnego niema dziś prawdopodobień
stwa, aby ministerstwo zdołało z nimi wejść 
w koalicję, i z ich grona się uzupełnić.

Zdobyli się oni na odwagę głosowania

« « * ,  by « .  prenumeratorowi* niej “  ^
i zerwał z opozycją centralistyczną. Dotąd niema 
! żadnych manifestacji wyborców dla owych 44 

. . - . , . , - >  i posłów klubu liberalnego, któreby ich ośmieliłr
ciu uregulowania wydawnictwa me będą n a - . odstrychnięcia _się zupełnego od opozycji cen

doznali przerwy w  przesyłce.
t-vi t • • * j • • EaanYcn wvuurcow aia owych
Dla zapobieżenia nadużyciom i z p ow o -, ^  klufcn iiberainego, kt6reby ich 0/ mieliły

uregulowania wydawnictwa nie będą n a - . 0dstrychnięcia się zupełnego od opozycji cen- 
dal udzielane g r a t y s o w e  egzem plarze; tralistycznej. Dr. Weeber i jego koledzy nie mają 
stowarzyszania miejscowe i zagraniczne , i w prasie organu żadnego dotąa, którybj ich 
kićre jo  d o t ą d  otrzymywały, otrzym aj, prflm m ui bronił Z drugiej strony centraliści 

rtownłi • j ■„ ~a - y A v  d? cofają swoje anathema rzucone na odstępców z
” ‘ 9 Narodową jt  .yma złożeniem - oboza opozycyjnego w sprawie ustawy wojskowej,
połow y ceny prenumeracyjnej. j j tornją im drogę do powrotu. I ten stan rzeczy

W  fejletonie ukażą się po ukończeniu jest główną przyczyną, iż hr. Taaffe znowu od- 
bieżącej powieści D a u d e t a  ..Królowie na roczył skompletowanie ministerstwa ad felicwra

Wygnaniu" bardzo zajmujące obrazki ze spo- z ̂ a k $ i  owych czterdziestu czterech.^
łecznogo życia zabranych prowincji p. t : i __________
Mozaika przez B e r  l i  c z a  S a s a  (Strutyń-J W sobotę wieczór skończył się trzydniowy 
skiego) i „ Sk i Gf l  m i e j s k i e "  przez dr. H. termin, dany przez Layarda Porcie w sprawie 
J a s i e ń s k i e g o  (autora „Nędza na Rusi" j Achmeta Tefika, uczonego tureckiego, skazanego
i TTrtbm+a v n r  na Śmierć przez sąd duchowny za przetłomacze-i „A.oDieta 2 l_ ł  wieku ). nie bibyi ąa j ęzyk tnreeki. p ott| j wszakże nie

W raz z kwotą powyższą można prze- słychać ani o tem, aby Turcja ustąpiła i uwol-

. ' ____ J AłO p. i  w uiuier, URUtUetn, W jblą -
rozsyłany bywa szanownym prenumeratorom.' pił z pośrednictwem, i podobno skłonił Layarda

| do przedłużenia terminu, -wyznaczonego Porcie.
Koniec końców, spodziewają się jednak, że Por
ta ustąpi, „bo pragnie nie dawać Anglii pre
tekstu do zaostrzenia i naprężenia między obu 
mocarstwami stosunków, albowiem wnosi z wielu 
poszlak, że właśnie Anglia zmierza do tegc, i 

(Dla cz^go po uchwaleniu ustawy wojskowej gotowa jest z byle czego korzystać, aby dopro- 
aie mogło się ministerstwu skompletować? — Za- wadzić do konfliktu z Turcją." 
targ austro-tureck* —  Plany gabinetu Beaconsfiel-j Taki w sferach dyplomatycznych dodają 
da co do Turcj; Podobneż plany Anstrji. —  Za- komentarz do przypuszczenia, iż Turcja w tej 
targ turecko-czarnogórski. —  Zapomogi dla elewów1 biblijnej sprawie ugnie czoła przed huiaanitar- 
i dyurnistów pomiarowych w Galicji. —  Protest nem wymaganiem Anglii, pomimo, że sułtan,

L w ów  d. 29. grudnia.

jaku płowi mahomc^ańakiegp. kościoła i najwyż„4 
szy sędzia w religijnycu muzułman, kich spra-, 
wach, czuje się wysoce osobiście obrażony wy-

wy l»ufczy Bidy ruskie

Dla przeprowadzenia ustawy wojskowej zo- , .
stał hr. Taaffe powołany do steru rządu. Spo- stąpieniem Anglii; pomimo ża szejch-ul-islamu, 
dziewał się on cel mn wytknięty osiągnąć utwo- zagroził dymisją, jeżeli Acbmet Tefik nie oddal 
rżeniem koalicyjnego ministerstwa, złożonego z głowy pod t-por kata; pomimo wreszcie, że fa- 
reprerontanlów stronnictwa prawa, Czechów, natyczny lud Stambułu w niezliczonych tłumach 
Polaków i umiarkowańszych członków niemiec-1 gromadził się przez piątek i sobotę przed pała- 
kiego klubu liberalnego. Lecz nie powiodło mu cem ambasady angielskiej, trzymając w oblęże- 
się utworzenie takiego koalicyjnego minister- j niu LayarJa i miotając na niego i na Anglię 
stwa. Agitacja centralistów była tak silna, iż ’ tysiączne przekleństwa. Tłum policja rozpędziła 
żaden nawet z naj umiar ko wańszych nie powa- j i poaresztowała agitatorów; szejth ul-islam po
żył się opuścić obozu opozycyjnego. trafi pogodzić obowiązki religijne z wymaga-

A pomimo tego pod presją całej Izby pa- niarni polityki tak samo, jak sułtan poświęci dla
i  _________    • 1* 1 i  V ____... 1 1 I 1 * . I  ń e.nn..i n i.i i  TTT Irłlńp.R

dyplomatycznem. Bodaj czy takich samych pla
nów względem Turcji nie żywi i Anstrja. Ory
ginalnie bowiem wygląda zachowanie się pana 
H iym> rlego w sprawie k.onfl ktu turecko czarno
górskiego. Powiaty Gusinie i Pława przyznane 
Czarnogórze traktatem berlińskim, są, jak wia- 
d» mo, zaludnione przez Albańczykó ■?-, lii i dziel
ny, waleczny i z całego serca nienawidzący 
Cz&rnogórców. Do tych powiatów Czarnogóra 
nigdy nie rościła sobie żadnych pretensyj, 
nigdy nawet nie pragnęła mitć najmniejszego 
z Albańczykami zatargu. Kongres berliński przy
sądził j- j jednak te powiat/, bo ostatecznie mu
siał Czarnogórę, jakkolwiek kosztem Turcji, wy
nagrodzić, a nie mógł przez wzgląd na Austrję 
oddać jej Hercegowiny, lubo ta ostatnia zalu
dniona jest przez Czarnogórcó^ lubo o Herce
gowinę najbardziej się Czarnogóra dobijała, i 
u bo Turc a najchętniej odstąpiłaby jej Herce
gowinę. Wysłannicy czarnogórscy na poufnych 
konferencjach w Berlinie przedstawiali członkom 
kongresu, jak niewłaściwą jest ich decyzja i ile 
zatargów, ile krwi rozlewa wywołać może. Mi
mo to kongres postanowił Gusinie i Pławę przy
łączyć do Czarnogóry.

"Przepowiednie Czarnogórców spełniły się 
Albańczycy postawili się ostro i oświadczyli, że 
do upadku bronić będą swej ziemi. Nie chcąc 
więc z nimi mieć zatargu, Czarnogóra zapropo
nowała Turcji, aby zamiast Gasinia i Pławy 
oddała jej Turcja nadmorski powiat Dulcigno- 
Turcja się zgodziła, ale nie zgodziła się na to 
Austrja. Gdyby więc nie opór Aastrji, sprawa 
czarnogórska zostałaby pokojowo załatwioną, 
Czarnogóra dostałaby to Cu pragnie, a Albań
czycy mogliby swe hanczary i jatagany pocho
wać do pochew. Na całej zachodniej strome pół
wyspu Bałkańskiego zapanowały tedy pewien 
ład. Ale widocznie zaprowadzenie tego ładu ui» 
leży w interesie tych, którzy podsycając kon- 
flikta, pragną po ruinach albańskich dotrzeć do 
Saloniki. I przyznać trzeba, ż8 plan ten dobrze 
jest obmyślany. Czarnogóra wyznaczyła teraz 
termin Turcji, oświadczjła że do 6. stycznia je
żeli Mae&tar basza nie rozzbroi AlbańcŁyków, to 
Czarnogórcy podejmą j»ę sami tej ojieracji. Na
turalnie termin ten minie, a ani Mnchtar basza 
nie wyr iszy z Ipeku, aui Gzanagórcy nie wkro
czą do Gasinia. Pierwszy nie ig lic e  podzielać 
losu Meheme,ta Alego, a drudzy ufc ‘zechcą się na
razić na wielce prawdopodobną.» porażkę. Ale 
tym sposobem konflikt będzie siL ujraz bardziej 
zaostrzał, powaga Turcji będzie |rwr&z bardziej 
upadała, bezład i nieporządek c i  .l w*ęc< • bę
dzie się w k rad ł i w końo* .o M E m lu is ig  
zaprowaazić łaa w zachodniej półwj
Bałkańskiego, ku czemu nie pstrjzeba już będzie 
szukać mandatu.\

nów i sejmu węgierskiego 44 członków klubu li
beralnego, gdy przyszło do trzeciego traktowa
nia ustawy wojskowej w Izbie posłów, odstąpi-

tych wymagań swe osobiste uczucia, i w końcu 
Achmet Tefik zdrów i cały wygnany zostanie 
za granicę państwa dla zadośćuczynienia fana-

ło od opozycji i głosowało za nstawą wojskową,: tyzmowi mazułmańskiemu. Ale czy przez to 
tak iż mogła być uchwaloną dwiema trzeciemi j poprawi się stosunek Anglii do Porty ? 
większe ści głosów. A uczynili to bez poprze-1 Jeżeli jest prawdą, że Anglia sznka pre- 
dniego porozumienia się z ministerstwem i tekstów do zadarcia się z Turcją, to pomyślne 
związania się z niem, jedynie z obawy narażę- załatwienie sprawy Achmeta Tefika odroczy tyl
nia się sferom wyższym i sprowadzenia we- ko chwilę konfliktu, który już od roku grozi wy- 
wnętrznego kataklizmu konstytucyjnego, gdyby j buchem, a którego podstawy nie w humanitar- 
uatawa wojskowa fiualnie upadła. „Głosowaliśmy i nych popędach Anglii, ale w jej egoistycznych 
dwa razy przeciw ustawie wojskowej jedynie | planach co do Małej Azji szukać należy. Gabi- 
dla finansowej oszczędności — mówi Weeber do net Beaconsfh lda przyszedł zdaje się do prze
swych wyborców, ale gdy i sejm węgierski i 
izba ya».ów jednogłośnie trzykroć ją uchwaliły,

konania, że wobec powszechnie stwierdzonej sła
bości Moskwy, lepiej z Turcją skończyć teraz,

ttzeba było uchylić czoła przed tem wotum; kiedy Moskwa bruździć nie może, aniżeli za lat 
inaczej czyniąc bylibyśmy wywołali zawichrze- j kilka lub kilkanaście, kiedy Moskwa podreperuje 
nie wewnętrzne, które byłoby wstrzęsło całym się z klęsk, doznanych i na polu militarnem i

Przedlitawskie ministerjura skarbu wydało 
temi dniami w sprawie pozbawionych zajęcia 
elewów i dyurnistów pomiarowych nowe rozpo
rządzenie do komisji krajowej we Lwowie, ta- 
dzież do podkomisyj krajowych w Krakowie i 
Tarnopola, w któ~em tymże komisjom nakazuje: 
Wszystkim elewom i dyurnistom przyjętym 
przed r. 1879, którzy od d. 15. b. m. są bez 
zatrudnienia, wypłacić po 30 złr. anstr., wszyst
kim zaś przyjętym w r. 1879 po 20 złr. zapo
mogi.^ Ci elewi i dyurniści, którzy znaleźli za
trudnienie w archiwum map katastralnych, a 
których miejscem pobytu w ostatnim czasie 
słnżby poprzedniej była ta miejscowość, w któ
rej archiwum takie się znajduje, są naturalnie 
wykluczeni od ząpomogi; netomiast ci z nich, 
którzy w ostatnim czasie służby poprzedniej 
przebywali poza miejscowością archiwum kata
stralnego, a teraz bezpośrednio mogą być za
trudnieni w archiwum, mają dostać wynagro
dzenie kosztów podróży, nie przenoszące je
dnak w żadnym razie kwoty 30 złr.

Zwracamy uwagę na umieszczony poniżej 
artykuł o proteście wyborczym Rady russkiej

Korespondencje .,Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 27. grudnia.

A  Bardziej jak wszystkie czeskie memo
randa i wszelkie kombinacje, odnoszące się do 
tak ulubionego tematu, jakim zawsze jeszcze 
jest uzupełnienie obecnego gabinetu, zajmuje 
w tej chwili uwagę pism tutejszych list otwar
ty przewodniczącego liberalnego klubu Izby po
selskiej dr. Weebera do swoich wyborców, w któ
rym ziaje sprawę z własnego i swojego stron
nictwa postępowania w kwesij: głosowania nad 
ustawą wojskową. Myślą przewodnią wspomnia
nego listu jest, że stronnictwo liberalne dlatego 
jedynie zgodziło się na uchwałę przychylną ga
binetowi hr. Taaffego, aby zapobiedz niechybne
mu upadkowi tegoż, a tem samem zapobiedz 
przyjściu do władzy Hohenwarta i Clam-Marti- 
nitsa. „Ministerstwo Hohenwart-Clam —  są
dzi dr. Weeber —  nie posunęłoby się z pewno 
ścią w tej chwili do rozwiązania Izby poselskiej; 
raczej zgodziłoby się na zażegnanie niebezpie
czeństwa, stworzonego ustawą wojskową, albo 
przez przyjęcie pozwolenia na jednoroczny po
bór rekruta, albo przei, przyłączenie się do zda
nia, że zwyczajna większość głosów wystarcza 
do prawomocnego uchwalenia wniosku do prawa 
wojskowego. Po załatwieniu się z tem praw im 
mogłoby ministerstwo Hohenwarta, p r z y  r o z- 
s ą d n e m  u w z g l ę d n i e n i u  p r o w i n c j o 
n a l n y c h  ż a d a ń  P o l a k ó w ,  utrzymać się 
przez kilka lat przy sterze rządu, opierając się 
na dotychczasowej wrogiej nam parlamentarnej 
większości. W tym czasie przeistoczyłoby owe 
ministerstwo według swojej myśli cały zarząd 
krajów koronnych, postępując przytem z bez
względną energią. Czasy przeszłego ministerstwa 
Hohenwarta tkwią jeszcze świeżo w pamięci 
wszystkich i niema wątpliwości, że szkodliwe 
skutki tegoż byłyby teraz jeszcze bardziej do- 
tkliwemi, stając na przeszkodzie rozwojowi kon
stytucji i wolnościowym instytucjom, jako też 
stanowisku Niemców w krajach o mieszanej lu
dności. W takich okolicznościach spadał na mnie 
i na wielo wiernokonstytucyjnych posłów obo
wiązek zniweczenia pfanów przeciwnika i zaże
gnania katastrofy, grożącej stronnictwu wierno- 
konstytucyjnemu. Obowiązek ten był nam droż
szy jak walka o teoretyczne zdania, tembar- 
dziej, że zwrot w politycznych stosunkach na 
korzyść przeciwnika kazał się obawiać niepowe
towanych <strat na poln ekonomicznein i finaa- 
sowem.* ■’

Czy wy*orc„ dr. W w iW s i członkowie opo
zycyjnej lewicy wierni* pie^otnennr* głosowaniu 
nad prawem wojskowem, zadowolnią się powyż- 
g«em tłumaczeniem postępowania kluba liberal
nego, w to nie wchodząc wcale, poprzestajemy 
na podniesieniu faktu, że całe rozumowanie p 
Weebera na zupełnie fałszywych polega premi- 
sach. Na zamianę gabinetu Taaffego na gabinet 
Hohenwarta nie zanosiło się zupełnie, natomiast 
było rozwiązanie Izby, na wypadek ostateczne 
go odrzucenia §. 2. ustawy wojskowej, rzeczą 
postanowioną. Strach, ale nie przed Hohenwar- 
ten> i Clam-Martinitzem, tylko przed rozwiąza
niem Izby poselskiej i przed nowemi wyborami, 
był właściwym motorem postępowania klubu li
beralnego. Czy przy tej sposobności udało mu 
się upiec część bodaj własnej pieczeni, o tem 
dowiemy się w chwili uzupełnienia gabinetu 
Taaff-go.

Sprawy zagraniczne, jak angielsko-turecki 
konflikt z powoda sprawy Achmeta Tewfika, 
przesilenie ministerjalne w Paryżu i zjazd dy
plomatów moskiewskich w Petersburgu, dostar
czają dziennikom wątku do najróżnorodniejszych 
elukubracyj. Odnośnie do tego ostatniego, do
mniemywają się powszechnie, że Nowików, były 
poseł tutejszy a nie kto inny, ma być przezna
czony na zastępcę a raczti na pomocnika ks. 
Gorczakowa, w którym to razie zostałby Giers 
wysłany na miejsce Łabanowa do Konstanty
nopola.

Rząd niemiecki a właściwie kanclerz opiera

się stanowczo wprowadzeniu w życie uchwały, 
powziętej przez rumuńską Izbę deputowanych, 
dekretującej przeniesienie siedziby towarzystwa 
kolei żelaznych rumuńskich z Berlina do Buka
resztu. Tym sposobem sprawa odkupu tychże 
kolei, tocząca się między rządem a ak- 
cjonarjuszami, przybiera cechę traktątą między
narodowego. Jeźli ks. Bismark uprze się na 
swojem, to nie pozostanie rządowi ks. Karola 
nic innego, jak tylko skłonić senat do odrzuce
nia wyżwspomnianej uchwały Izby deputowa
nych i do przyjęcia wniosku w pierwotnej osno- 
w.e, po czem zechce ją może cofnąć także i 
Izba posłów, której większość przychylną jest 
gabinetowi Bratiana-Boereski.

K onstantynopol 22. grudnia.
W zeszły wtorek, Muharrem, to jest dzień 

nowego 2297 roku ery mahometańskiej, zwy
kłe uroczyste przjjęcie przez sułtana nie miało 
miejsca, i na następne dni odłożonem zostało. 
Przeciw zwyczajowi, kilku tylko ministrów 
a oraz i Sawfet basza przypuszczeni byli do 
oglądania oblicza kalifa wiernych i złożenia mu 
sleorytypowych życzeń. Lecz kiedy sułtan w 
tak wyraźny sposób uchylił się od wysłuchi
wania szczerych lub fałszywych wynurzeń swych 
dostojników, inaczej rzecz się miała wieczorem 
na obiedzie, na który p. FOrster, dyrektor jene- 
ralny banku ottomańskiego był zaproszony. Po
sadzony obok monarchy, był przedmiotem nie
słychanej jego uprzejmości. Na ucztę tę wezwa
ni także Chairedin i Osman baszowie, kilku 
ministrów, między którymi wszakże Mahmud Ne- 
dima niewidziano. Wyraźne to zbliżenie się do 
Anglii i Pranej i, powszechnie w ten sposób ce 
nione, jak utrzymują, bardzo się niepodobało 
staremu a zawziętemu Mahmudowi, który dzii u 
ten miał w nader 2łym humorze przepędzić.

Gdybyśmy mogłi wierzyć wszystkim po
głoskom, jakie w tym przedmiocie obiegają, mo
glibyśmy przepowiadać blizką zmianę minister 
stwa, tem prawdopodobniejszą, że brakuje na 
razie zręcznego księcia Łabanowa, a p. Onu, 
sprawujący interesa moskiewskie, lubo bardzo 
przebiegły, nie posiada na tyle wpływu, aby 
skutecznie czoło stawić ambasadorom francus
kiemu i angielskiemu czuwającym w tej chwili 
z wytrwała gorliwością nad interesami swych 
krajów, w cichości pracującym nad zniwecze
niem zamiaru zawarcia przymierza z Moskwą. 
Osoby, bliżej Mahmad Nedima znrjąće, a szcze
gólniej it> fio mają sposobność częstszego z nim 
obcow«uia łj zbyteczną oględnością nie rgteszą, 
ńchyl&ją cc&tam: zosfrntę ' i .  yiy^h jego j£ib6*< 
tak daleko sięgających, źe urzeczywistnieni! ich 
mogłoby tylko być dokonanem przez człowieka 
młodego, mającego przed sobą długie życie, nie 
zaś starca, lubo silnego, ale gorącemi namięt
nościami znużonego. Niewątpliwą jest rzeczą, że 
jakąkolwiek rolę względem Anglików Mahmud 
Nedim pozornie odgrywać będzie, pozostanie ou 
nieubłaganym ich nieprzyjacielem aż do końca 
swego życia. Aby zniszczyć zupełnie urzędowy 
ich wpływ, Mahmud radby się oprzeć nie na si
łach czysto-narodowych, lecz przeciwnie stwo
rzyć je sobie powolne z żywiołów cudzoziem
skich. Z cierpliwością intrygując i oczekując tt- 
rzędu w. wezyra, z stanięciem u steru rządu 
zamierza on powoli większą część wydziałów 
służby publicznej wydzierżawić towarzystwom 
zagranicznym a pozostałe, o ile możności, ob
sadzić obco krajowcami; jakiej mianowicie na
rodowości? o tem z pewnością powiedzieć nie 
można, że jednak nie Angl kami,. to najmniej
szej wątpliwości nie ulega. Obszerne te a dale
ko sięgające plany, w pewnych rozmiarach po- 
dobpe do reform Piotra dzikiego wielkim przez 
nędzpych pochlebców zwanego, nie łatwo mu 
będzie w Turcji zaprowadzić, a jeszcze trudniej 
utrzymać wobec niechętnego mu narodu i po
tężnej opozycji mocarstw europejskich. Zalicza
my je zatem do marzeń istotnych, podobnych 
do tych, jakie owładły Aleksandrem II, gdy za
braniał Polakom być Polakami, i myślał iż ty-
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Tuż wznoszą się w górę setki na jednej nitce 
uwiązanych różnokolorowych baloniki-W gumie- 
lastycznych; niezliczone młynki powietrzne z żół
tego papierń obracają się na około drewnianych 
osi, a niezmierna ilość blondynowych główek 
podnosi się w górę panując nad tłumami. Pro
mienie zachodzącego słońca, już nieco przybla
dłe odbijając się od chmur, oświetlają ostro kon
tury przedmiotów, to znowu pogrążają je  w cie
mności udzielając całości nowego uroku.

Tutaj oświetlają bajarza wraz z nieodstę
pną Kolombiną niby dwa białe punkta, które 
wzajemnie giestykulują do siebie i wyprawiają 
kredową pantominę na czarnem tle sceny, ów
dzie znów chudego, w grecką czapkę wystrojo
nego kuglarza, który w ten sposób porusza rę
koma, jakby chciał tłoczące się, czarne tłumy 
zagarnąć do swojej budy. Kuglarz otworzył 
usta od ucha do ucha i prawdopodobnie krzyczy 
i ryczy ; ale słychać go tak samo m ało, jak 
gwałtowne dzwonienie w rogu estrady, lub też 
strzały ze strzelb, które widać jak nabijają i 
wypalają; wszystko niknie w hałasie jarmarku 
aiotonym za wszystkich możliwych odgłosów:

krzyków, śpiewu ptasząt, bębnów, trąb, tnb, ry
czenia dzikich zwierząt, katarynek i świstu pa
ry. Tc A, jak roje pszczół zwabia się zapomocą 
szmeru, tak samo każdy na swoją rękę usiłuje 
bałasem przyciągnąć do siebie tłumy ; co chwilę 
słychać nawoływania różnego rodzaju z bud, a 
co dziesięć minut pociąg kolei okręgowej prze
biega przez plac jarmarkowy z przeraźliwym 
świstem.

Nagle królowej, w skutek znużenia, duszą
cych wyziewów tłumu, od ukośnych, gorących 
promieni zachodzącego słońca i od tysiąca poły
skujących, poruszających się przedmiotów, nie 
dobrze się zrobiło. Siły ją opuściły. Zaledwie 
miała tyle czasu, uchwycić za rękę Elizeusza, 
aby nie upaść. Tuląc się doń kurczowo blada, 
ale wyprostowana, szeptała: „Nic... to nic...* 
Ale głowa je j, w której puls bije gwałtownie, 
ale całe jej, nieposiadające elastyczności ciało, 
spoczywa na nim przez dobią minutę 1... O 1 tej 
minuty przez całe życie nie zapomni 1... Ale 
wszystko już przeszło, królowa napowrót odzy
skała siły- O żym zy oddech powietrza, który 
owiał jej czoło, ocueił j ą ; ale nie opuszcza wspie
rającego ją ramienia, a królewski jej chód, sto
sujący się jeg°, ta ciepła miękka rękawiczka 
spoczywająca na jego ramieniu, sprawiają na 
Elizeuszu wrażenie nie do opisania, Niebezpie
czeństwo, tłum ludu, Paryż, uroczystość ludowa, 
wszystko poszło w zapomnienie. Czuje, że znaj
duje się w świecie czarodziejskim, gdzie wszy
stkie wybujałe, cudowne sny przybierają na 
siebie kształty cielesne. W śród tłumu ludu nie 
widząc nic, ani nie słysząc, kroczy naprzód, ni
by otulony w niewidzialną chmurę, która go 
podtrzymuje i popycha mimowoli w tym lub

owym kierunku. Dopiero kiedy skręcili na spo
kojną ulicę uczuł ziemię pod sobą...

Powóz królewski był znacznie oddalony. 
Niemożebnem było dosuć się do niego. Trzeba 
pieszo wracać do domu przez ciemne, szerokie 
aleje i ulice pełne szynków i podochcconych 
przechodniów. Wygląda to prawie awanturniczo, 
ale oboje zaledwie myślą o tak dziwacznej prze
chadzce. Malec ciągle, a ciągle mówi, jak w ogó
le dzieci po ksż lej uroczystości, małe jego 
usteczka przepełnione są wrażeniami, myślami i 
wypadkami, które w dniu tym zebrał i podzi
wiał. Elizeusz i królowa idą w milczeniu.

On, drżący z uszczęśliwienia przywołuje 
ciągle ua pamięć i tę minutę, w której odkrył 
tajemnicę, smutną tajemnicę swojej duszy, ale 
w tej chwili smutne wspomnienie z bojaźnią od
pycha od siebie. Fryderyka ma myśl zajętą te- 
mi nowościami i nieznanemi rzeczami, które 
oglądała. Po raz pierwszy ush sznła bicie serca 
ludu, po raz pierwszy skłoniła głowę na piersi 
lwa. Potężne, a zarazem łagodne wrażenie po
zostało jej z tego czułego uścisku.

VIII.
W i e l k i  p o ł ó w .

Przez gwałtownie„ despotycznym ruchem 
otworzone drzwi powietrze płynie z jednego 
końca ajencji do drugiego poruszając błękitnemi 
zasłonami, piórami, kapeluszami podróżnemi 
rachunkami w ręku subjektów. Wszystkie ręce 
opuściły się pokornie, głowy się pochyliły: 
wszedł Tom Lćwis. Całti zgromadzenie obdarzył 
lekkim uśmiechem, wydał buchhalterom kilka 
krótkich rozkazów i sad ‘ FV fłsj wesołym tonem

zapytał: Czy odesłano już posyłkę jego królew
skiej wysokości księcia Walca ? Subjekci zdzi-, 
wieni spozierali po sobie, skąd ich pan i mistrz 
nabrał tak dziwnie wesołego humoru. W idocz-; 
nie musiało mu się coś niezwykłego udać. Na
wet milcząca zwykle Sefora wyjrzała z po za 
kraty i zapytała po cichn .

—  Cóż się stało?
— Bardzo wiele 1 odrzekł małżonek z sze

rokim, cichym uśmiechem, wirując jak zwykle 
w ważnych okolicznościach wypuklemi oczyma.

—  Pójdź I dał znak żonie.
Oboje zeszli po piętnastu wąskich i stro

mych stopniach na dół, do pięknego buduaru 
ozdobionego dywanami i przyborami do toalety 
kobiecej, w którym prawie ciągle gaz się palił; 
okienko wychodzące na Eue Royale miało cie
mne, matowe szyby. Z buduaru tego można 
przejść do piwnicy i na podwórze, co dla Toma 
jest rzeczą nader ważną, może bowiem niepo- 
strzeżony wychodzić i wchodzić i umykać przed 
natrętnymi gośćmi i wierzycielami. W tak za- 
wikłanych interesach, jak te, które ajencja Lć- 
vis prowadzi, jest to rzeczą nieuniknioną; bez 
tego cały żywot przedsiębiorcy zamieniłby mę 
na jedno pasmo bezpożytecznych kłótni i waśni.

Nawet najstarsi urzędnicy Toma, a więc 
tacy, którzy byli u niego przez całe pięć lub 
gzeńć miesięcy, nie dotknęli nigdy stopą tego 
tajemniczego buduaru; jedna tylko Sefora po
siada prawo przychodzenia do tego przybytku. 
Buduar ten jest poufnym domem ajenta, jego 
wewnętrzną istotą, jego sumieniem, jest to łuska 
poczwarkowa, z której zawsze zmieniony wy
chodzi. Jest to kompletna gerderoba aktorska. 
Tom LevL wsmdłszy do buduaru staje przed

lustrem ujętem w marmury i draperje, obok 
którego pali się płomień gazowy i zawzięcie wi
rując oczyma rozpoczyna charakterystyczną czyn
ność. Szybkim ruchem zrzuca z siebie długi an
gielski surdut i kamizelkę, odkręca z szyi dzie
sięć metrów białego muślinu, które stanowią 
krawatkę, z korpusu zdejmuje ogromne masy 
fianeli, którą się okręca i oto nagle wydaje cięż
kie westchnienie u lg i: z okrągłej, apoplekty- 
cznej postaci, która na ulicach imponuje Pary- 
żanom w charakterystycznym „cabie* robi się 
nagle chudy, wyschły człowiecsyna, obrzydliwy, 
pięćdziesięcioletni łobuz paryzki, z twarzą po
marszczoną i wytartą skórą jakby go dopiero 
co wyciągnięto z pieca, gdzie wapno palą, rusza 
się jak ulicznik i oto macie przed sobą zamiast 
Toma Levis, prawdziwego, niesfałszowanego 
Narcyza Poitou, syna stolarza z ulicy Koszowej. 
Do dziesięciu lat wychowany między wiórami 
ojcowskiego warsztatu, a od dziesięciu do piętna
stu az ulicy w tej wzorowej szkole życia pod 
gołem niebem, Narcyz już od pierwszej młodości 
czut odrazę do pospólstwa i wszelkiego rodzaju 
pracy, a równocześnie rozbudziła się w nim fan
tazja, do której więcej może usposabiają ryn
sztoki paryskie, aniżeli ogromne oceany. Jeszcze 
jako dziecko wymyślał już sobie różne przed
siębiorstwa, i interesa. Ale był zanadto ruchli
wym, za wielkim fantastą, co później przeszka
dzało mu w skupieniu myśli i energii. Bujał 
ciągle po świecie, a z jednego przedsiębiorstwa 
przeskakiwał na drugie.

<G. d, n.)



sią czn ^ i szubienicami, potokami krwi, pożogą tui są dla nas: D. Tołstoj, Milutin, Czerkaskoj 
., --kiem potrafi z serc polskich wygładzić i tłumy ayktatorów —  wykonawców tej myśli. 

aVA C2yzn7i przez Boga tylko i samych Po-j Zaledwo kilk a najwięcej kilkunastu lu- 
lazow mogącą być zabitą. Jakież jego mogą być dzi na cale państwo wyliczyć można takich, 
To _ ! marzenia, kiedy pod nogami miny, | którzy za nami przemawiali. Tak zacnymi mę-
na ulicy rewolwery, a w pałacu . !

Kwestja graniczna grecka me uczyniła naj
mniejszego kroku; komisarze greccy, zawiado
mieni, iż konferencja naznaczona na przeszłą 
sobotę, odroczoną została bez oznaczenia nawet 
dnia, doręczyli swym kolegom ottomańskim ob
szerne przedstawienie (ezpose), starające się 
udowodnić konieczną po trze rę zastosowanie się 
do ich żądań, popierając takowe annexem, w któ
rym przywodzą opinię arcyksięcia Karola o- 
świadczająca, „że działania wojenne zależą od 
natury powierzchnie gruntowej", że zatem na
leży wziąć pod rozwagę geografię strategiczną

żami jak bracia Suworowy, jak Gołownin, mi
nister oświaty, jak Wałujew minister spraw 
wewnętrznych (dawni przyjaciele W. ks. Kon
stantego) mógłby się szczycić naród; ale za 
sympatję dla Polski, a właściwie, za uczucie 
ludzkości i sprawiedliwości tylko, potępiał ich 
z nieubłaganą zawziętością. Nie byio w całym 
narodzie waszym ani jednej klasy, któraby nie 
pałała ku nam wściekłą nienawiścią, wtórując 
słowom Katkowa, wynosząc pod niebiosa Mu- 
rawiewa, za to że „ z r o z u m i a ł  i w y k o 
n a ł  ż y c z e n i e  n a r o d u " .  Byliście zatem 
uczestnikami, pomocnikami tego reprezentanta

i ocenić ważność przyrodzoną i sztuczną gruntu waszej woli. Zkądżebyście. się tak nagłe zime- 
i na zasadzie takowych zapewnić Grecji ustęp- nili? Jakimże cudem naród cały stał się zastę- 
stwa terrytorjalne. Dziwny ten sposób tłuma-jpem aniołów? Czyż to tak dawne czasy? Czyż 
czenia upragnionych stosunków pokojowych, w może jedno, żyjące jeszcze pokolenie, w ciągu 
którym bezustannie pełnomocnicy greccy o prze- lat kilku, z istot krwiożerczych zostać gromadą 
widywanej wojnie mówią, jak z jednej strony uczciwych, sumiennych, logicznie myślących oby- 
bardzo smutne daje wyobrażenie o ich zdolno- wateli, że przemawiacie do nas, zapraszacie 
ściach dyplomatycznych, tak z drugiej znowu J do siebie, jak gdyby między nami były tylko 
budzi słuszną nieufność Tarków, z każdym' malutkie jakieś, nic nie znaczące sąsiedzkie nie- 
dmem nabywających gruntowniejszego przeświad- porozumienia?.. Za kogo nas macie? Co myśli- 
czenia, iż Greccy domagając się znacznie w ięk-jcie o nas?,.. Mniemacież doprawdy, że damy się 
szych od nakreślonych kongresem berlińskim znowu złudzić? że oszukiwani przez was od
ustępstw, nie myślą poprzestać na takowych, 
lecz przeciwnie, będąc wzmocnionymi, o dal
szych zaborach pomyślą.

Nie wypada przeto dziwić się Turkom, zwle
kającym rozstrzygnienie tej kwestji, a szuka
jącym w mocarstwach opiekunów, zdolnych jo -  
wstrzymać zapędy hellenizmu, niebaczącego 
wcale, że w bliższej lub odleglejszej przyszło
ści , z zniknięciem Turcji europejskiej, przyj
dzie nieodzownie się spotkać z Albańezykaroi, 
Rumunami i Bułgarami Wymieniłem Rumu
nów, gdyż być może, iż mała tylko część czy
telników naszych jest oświadomioną, że w Ma
cedonii ladność ich przenosi pół miliona dusz, i 
mimo różnonarodowego otoczenia zachowali pię
tno i charakter swej narodowości, zwani są 
Kuco-Wlaeham (Mali Wołosi), mają własne swe 
szkoły, którym rząd rumuński z pomocą przy
chodzi, wprawdzie nie bardzo hojną, ale zawsze 
dowodzącą solidarności narodowej, o której u 
nas tak wiele się mówi, a tak mało w intere
sie narodowym się widzi. W tych właśnie 
dniach tutejsze poselstwo rumuńskie odebrało 
zawiadomienie, że nauczyciel szkoły rumuńskiej 
w Wlsko Klissura, p. Margerit, wielokrotnie 
napadany przez tutejszy organ moskiewski 
Courrier d’ Orient, niebezpiecznie poraniony zo
stał przez Greków z Bitolii, zawziętych wrogów 
narodowości rumuńskiej w tamecznych stronach. 
Nieroztropne a pełne niesprawiedliwości to po
stępowanie Greków, obróci w nicość dążenia 
ich do zajęcia kiedyś Konstantynopola, bo choćby 
Tnrków z Europy wyrugowano, spotkają się oni 
na drodze przez siebie wytkniętej Albanczyków

lat stu kilkudziesięciu, uwierzymy na słowo 
waszym szczerym chęciom ? Mniemacież do
prawdy, że kilka słodkich słów gazeciarskich 
zdoła zagoić rany nasze, że zapomnimy o pie
kielnych, męczarniach jakie nam zadaliście i za
dajecie?

W czemże zmieniło się postępowanie wasze 
z Polakami ?

Kiedy Murawiew szalał na Litwie jak ty
grys rozjuszony, zdawało się nam zrazu, że car 
o tem nie wie, że wy o tem nie wiecie; zda
wało się, że to jest tylko wyjątkowy, represyjny 
środek dla stłumienia powstania, użyty przez 
człowieka, niebędącego przy zdrowych zmysłach. 
Ale przekonaliśmy się, że to był system apro
bowany przez cały wasz naród, normalny, a 
praktykujący się do dni dzisiejszych.

Ze wszystkich krańców państwa drnty te
legraficzne niosły wyrazy czci i wdzięczności 
dla Murawiewa I Jednym z pierwszych, który 
pospieszył z objawieniem uczncia swego, był 
rektor uniwersytetu moskiewskiego. Złoty obraz,1

nia gol Przez lat kilkanaście niejeden ojciec 
uie widział dzieci swoich, mąż nie widział żo
ny, syn nie mógł pojechać do umierającego ojca, 
do konającej matki, choć tylko parę mil ich roz
dzielały I A tu często prócz innych okoliczności 
jeszcze piekielne prawo paszportowe staje na za
wadzie 1 Nie jeden wygnaniec, zapędzony na Sy
bir lub w stepy Oremcurgskie od lat kilkuna
stu do ojczystej ziemi wrócić nie może, chociaż 
ogólne prawo zdjęło już z niego karęl *)

Trzebaż nakoniec wspominać o tych stra
sznych, dotąd istniejących prześladowaniach u- 
nitów na Podlasiu? o strzelaniu do kobiet, do 
dzieci ? I Czyż nie czujecie stygmatów, piętna 
hańby na waszych czołach ? czyż wam głowa nie 
pali się ze wstydu?! Wszakże niedawno, przed 
kilku dniami, w chwili, gdy nam mówicie o zgo 
dzie, okrucieństwa działy się we wsi Swory na 
Podlasiu z rozkazu hr. Kotzebue?! Wszak ra
ił- li mądrzy politycy wasi przenieść przemocą 
d fieście tysięcy rodzin pęlskich z nad granicy 
pruskiej na U ral!

Wszystko to wydaje się bajecznem, zaczer- 
pniętem z jakiegoś opowiadania z Tysięea nocy 
i jednej! Z jakimże czołem trzymając nóż na 
gardle można wzywać nas do przyjaźni? z ja
kiem czołem mówić moiaa o cywilizacyjnej mi
s ji? ! Cesarz Mikołaj porównał Rosję do Augja- 
szowej stajni. Chciałem —  rzekł kiedyś do je
dnego ambasadora —  wymieść tę Augjaszową o- 
borę. Niepodobieństwo!" Teraz cesarz Aleksan-

łu, nie chcąc, aby imienia jego nadużywano do 
zakresu czynności p. Płoszczańskifcgo. Prezesem 
wybrany został ks. Szwedzicki od św. Piętnie 
we Lwowie a wiceprezesem adwokat Dobrjań- 
ski, sekretarzem nadal pozostaje p. Płoszczań- 
ski —  i pod przewodnictwem takich dwóch że
rów politycznych będzie dotąd bezwarunkowo 
samowładnym panem Wydziału Rady russkiej — 
Moskiewski Rząd Narodowy na obręb Galicji 
wszedł zatem formalnie w życie.

Dawniej p. Płoszczański w Słowie nieustan
nie sarkał na nieezynność Wydziału Rady rus
skiej —- Laturalnie wobec ks. Pawlikowa trudno 
było być „czynnym w dziale moskiewskim" 
Tem skrzętniej teraz będzie się uwijał Wydział 
Rady russkiej. W Słowie podaje p. Płoszczański 
pierwszy komunikat nowego Wydziała. Dowia
dujemy się zeń, że nowy Wydział odbył już 
trzy posiedzenia; że uchwalił odtąd co wtorku 
odbywać posiedzenia; że przyjął nowych 56 
członków do Towarzystwa Rady russkiej.

Najważniejsze zaś uchwały są . 1) nająć o- 
sobny lokal w Domu narodnym na kaneelarję 
Wydziała Raay russkiej; 2) celem wykonania 
uchwały walnego zgromadzenia Rady rasskiej 
względem wysłania deputaeji do Wiednia, znieść 
się z uonstystorzem u św. Jerzego i przedłożyć 
punkta dla ułożenia memorjała; i 3) celem ukła
dania żałób i memorjałów zbierać daty. Nadto 
Wydział Rady russkiej 4) rozbierał okoliczności, 
dotyczące egzekucji podatków w powiecie Tur- 

dor ' powiedział me dawniej jak w tym roku:! czańskim, i uchwalił zebrać dotyczące daty, 
ek j żaden uczciwy człowiek nie będzie mógłj Punkt 1) jest formalaem zainstalowaniem 

pokazać się na nlicy!" A w kilka miesięcy ode- jMoskiewskiego Rządu Narodowego w Galicji; 
zwał s ę znowu: „Kraj napełniony złoczyńcami. ■ puukt 4) pierwszą czynnością w tym kie- 
Trzeba go ze złoczyńców oczyścić." I runku co do ludu ruskiego — lud ten będzie

Rosjanie! Wy, co odzywacie się do nas,‘ odtąd wiedział, jak ludy południowo-słowiańskie, 
wyciągając ku nam krwią polską zbroczoną rę -!że  czynnego ma opiekuna-w carskiej Moskwie 
kęl Pytani was raz jeszcze: w czyjem imieniu Punkta 2) i 3) odnoszą się do agitacji moskiew- 
przemawiacie? Jestoścież wiernymi carowi? czy jakiej na zewnątrz. Otóż zachodzi pytanie: ezy 
należycie do tych, których Mikołaj obraził? czy konsysiorz metropolitaluy zechce się co dopnnk. 
do tych, których Aleksander nazwał złoczyńca- 2) podać za narzędzie p. Płoszczańskiego 
mi? Jakiekolwiek są zamiary wasze względem jMoskiewskiego Rządu Narodowego. Wszak jeźli 
nas, czy wierzycie w Boga i jego sprawiedli- się nie mylimy, konsystorza jest dziełem, że p. 
wość czy nie, przyznajcie, że jest jakaś najwyż- Płoszczański nsunął się od dostojeństw we 
sza potęga, która okropnie chłoszcze za nas i i wszystkich innych, prócz Rady russkiej towa 
naród wasz cały i waszego cara; przyznajcie, 
że dziejowa Nemezis mści się na was, za zdep
tanie dziejowych praw naszych! Mówicie o zgo- Lassera- Auersperga. Jak] zresztą przyjęta bę
dzie; a tak jesteście zaślepieni i niepoprawni, dzie we Wiedniu deputacja, przez ostatnie mo
że o prawach naszych wzmianki nawet nie czy- skalofilskie walne zebranie Rady russkiej wysła- 
nicie I Opamiętajcie się w porę póki jeszcze ua, z memorjałem, przez p. Płoszczańskiego na-

1 rzystwach ruskich, gdyż jego w nich obecność 
narażała je na podejrzenie już wobec rządów

przedstawiający Michała archanioła, posiano mu czas! Patrzcie co was czeka, jeśli ściągniecie na tchniętym — łatwo przewidzieć. Wątpimy na-

i Bułgarów, do których niewątpliwie 
W lachy czyli Rumuni się przyłączą.

i Kuco

D o  R o s ą j a n .
(Dokończenie.)

Powiecie co może o waszych uczonych ? 
Jeden z najpierwszych świeczników narodu wa 
szego, jeden z najpierwszych mędrców waszych, 
profesor uniwersytetu P o f  cd in , oburzony, wi 

nuncjusza papieskiego w Petersburga, na 
pisał te pamiętne słowa : »Ach! z jakąż  ̂ wście 
kłością rzuciłbym się na taką penią Wcroncow 
albo na taką panią Buturlin ! i po wyry w 3* ym 
jej włosy, glybym którą z nich spotkał z książ 
*ą do nabożeństwa na P\az*a di Spagna w 
Rzymie 1“

Czy to potrzebaje komentarza?
Mamże wspomnieć o Katkowie ? o tym 

wszecn władnym Katkowie, który niedawnego 
czasu rządził całą Rosją?

Ten przedstawiciel dziennikarstwa waszego, 
ten przedstawiciel o p i n j i  p ub l i c  z n e j  na
rodu waszego, zdolności swoje, życie całe po 
święcił ua to ażeby dowodzić, że „Polaków trzeba 
zdławić, zdusić, zniszczyć, nnicestwić do szczętu, 
by śladu po nich nie zostało." Byłże on sam 
co tak myślał i doradzał? byłże odosobnionym 
wśród rodaków swoich ? Wszak został wyrocz
nią waszą! „Car i Kątków!" A może nawet 
Katkow więcej znaczył od cara I Czyż nie wie 
my, że on n ie  p r z y j ą ł  w i z y t y  Wielkiego 
koięcia Konstantego, dla tego, że go obwiniał 
sprzyjanie Polakom?!

Czyż nie wiemy, że on, można powiedzieć, 
wygnał z kraju wielkiego księcia, którego lite
ralnie w każdym numerze swojej gazety denun- 
ejował, którego prawie o zdradę oskarżał i za 
to, że miał więcej rozumu, taktu i serca niż 
wszyscy. Rzucił więc i Rosję i Polskę, prze
pełniony goryczą w. książę; wyjechał za grani
cę, byleby tylko nie mieć nic z wami do czy
nienia ! On, brat cesarza, ni* mógł z wami wy
trzymać 1 Jakże przypuścić żebyśmy z wami 
żyć mogli ?1

A Katkow, którego ladzie rozsądni nazy
wali „wściekłym derwiszem wyjącym", wielbio
ny przez was, otrzymał tytuł „ w i e l k i e g o  o- 
b y w a t e l a " ,  w licznem gronie najpierwszych 
znakomitości kraju ; chciano mu dać tytu ły: 
„oswobodziciela" — „założyciela rosyjskiej je 
dności"— „ojca ojczyzny"!!! Czy można posunąć 
dalej szaleństwo entuzjazmu ?! Zkądże pochodził 
ten zapał? Z wdzięczności dla Katkowa za je 
go rady i plany wprowadzenia e i t e r m i n a -  
c y j n e g o  s y s t e m u  w Polsce, zarówno jak 
w prowincjach nadbałtyckich; z tej dzikiej nie
nawiści, jaką cały naród wasz przejęty był kn 
nom, za to, żeśmy chcieli odebrać wydartą nam 
ojczyznę, że nie dajemy się pożreć.

A ! takie rzeczy pamiętają się długo, wie
cznie I więcej nawet niż popełnione okrucień
stwa.

Usposobienie wasze aż nadto wymownie 
malowało się w tej niesłychanej potędze Katko
wa, który wsparty powagą waszą, doszedł wre
szcie do takiego zuchwalstwa, że w mieście 
Moskwie, w swojej gazecie, śmiał na samego 
cesarza napisać ostry artykuł, artykuł suchy, 
krótki, lecz piorunujący samą treściwością i o- 
schłością swoją 1 Za co ? Za to, że cesarz w prze
mowie do deputaeji polskiej objawił myśli nie
zgodne z zasadami jego i planami tyczącemi się 
Naszej ziemi.
kle S^ruc êistwa nad Polską dokonywane zwy- 

Jw&Uć wyłącznie na cara i głównych 
którzy pastwili się nad poko- 

starano się zasłonić od 
odpowiedzialności; * i e jeden umywał ręce wo
bec tych morderstw. Ale ^ądże car wziął tylu 
wykonawców? Czyż me Iośr6d w as? Wiemy 
wreszcie, że z Katkowem i jeg0 zasadami zga
dzali ; ---------- ' ---------------

wraz z adresem, na którym znajdują się imiona 
najwyższej aryotokraeji waszej: Błudow, Stro- 
goiow, Meszezerskij, K&ranzin, Butarlm, Doł- 
gorukow i t. p. Poeta wasz Tuszew, przezwany 
„Juwenalisem moskiewskim", wyszydzał w sa
tyrach litość i współczucie dla Polski. Hrabian
ka Błudow rozszerzała najgorliwszą propagandę 
nienawiści ku Polakom. Ta nienawiść wycho
dziła z ducha narodu waszego i całe jestestwo 
jego przenikała. Stała się naturą waszą, potrze
bą, patrjotyzmem, religią, modą!... W  najwy
tworniejszych salonach damy zajęte były robo
tami, haftami, dla ofiarowania darów tym poli
cjantom, którzy okazali się najżarliwszymi wy- jakiejkolwiek i d e i ! .  
konawcami rozkazów Murawiewa. Gazeta Dień 
wystąpiła z artykułem pełnym uwielbienia dla 
policji i siepaczów Murawiewa, zaliczając szpie
gostwo, „donosy", do najwyższych cnót obywa
telskich, do czynów najwznioślejszego patrjoty- 
zmu. Inne dzienniki, jak Fetersbjsrgska Gageta, 
należąca do akademii nauk, jak rnwalid, Gołos,

ojczyznę waszą podobne klęski jak te, których wet, aby do skutku przyszła, 
u nas jesteście sprawcami. Wy Polskę chcieli- q 0 do punktu 3) mamy urzędowy dowód, 
ście unicestwić; pokryliście ją stosami gruzów, jakich środków używa p. Płoszczański w imie- 

”  ł ~~|| ~~ nju jtady russkiej. Z powodu ostatnich wybo-teraz waszą ziemię spotkać może los podobny, 
z ręki waszych własnych rodaków.

Nie możemy mieć za złe tym , którzy pra- 
guą pogodzić nas nas z wami, na pewnych pod
stawach. Ale łatwo sobie wyobrazić, jakiem o-

rów do Rady państwa, Rada ruska przesłała 
ryczałtowy protest, z którym prezes komisji le
gitymacyjnej Izby posłów p. Smolka bardzo roz
sądnie postąpił. Centraliśd krzyczeli, że Polacy

burzeniem, jaką wzgardą przejęci jesteśmy ku terroryzował: Rnsinów przy wyborach Słowo 
owym propagatorom pojednania, którzy nie ma- hałasowało, i nawet ks. Kaezałę uwiodło, a p.
jąc w ręka żadnych środków, mogących s uiyć 
za zasadę i rękojmię zgody, narzucają się sami 
na pośredników, w imię p a n s l a w i z m u  lub

Jeden z dzienników wa
szych, niedawno odezwawszy się o tem, dał 
dowód sumienności i głębokiej znajomości serca 
ludzkiego, trierdząc, że to tylko bardziej roz
jątrza, rozdrażnia. A są między Polakami na

a
Płoszczański protestował. P. Smolka oddał do 
tyczące wybory do zdania sprawy panu von Ko
chanowskiemu, centraliście, który zdał sprawę, 
a oto co się wykazało:

1. Poseł Kornel Krzeczuncwicz w gminach 
wiejskich okręgu lwowskiego otrzymał głosów 
396, zaś kandydat ruski Szwedzicki głosów 123. 
W okręgi tym było 576 uprawnionych do wy-

wet nikczemną postać nietoper^ów biorący na bonl) z których 542 wzięło udział w wyborze, 
siebie, by^ strony powaśnione zbliżyć, bez o to  kilka próbek denuncjacji Rady rasskiej Pro

„ .  »  i -• o . • * wzglądu M n  m s z ą  g o d n o ś ć .  Haniebna to test e świadcza, że wyborcom Gierowskiemu i
JPieaf Sowemiennik Rrm kye &ou><> i t. p. Pb- tył ko ból, r o d «  nienawiść, wsbtt- H*aa*kwieżowi wydarte z rąk karty legityma-
le^izując z sobą. o nąjskttmuejsze zasady, zaw -^ za  w SttM ^brzydzeuie. Jest to mania, albo cyj ne. Tymczasem, jak wynika z protokołu wy- 
ize  były w zupełnej zgodzie, gdy chodziło o co gorsze, ' k r e t y n i z m  polityczny bez ̂ a -  b% czegn" obaj wyboroy głosrw t0 za Szwe- 
wytępieuie P,laków. Włosy pow .Ują ua głowie jomości dntobft i cierpień Aarodu. Niegodzien dzickim. Dalej prote,t R idy russkiej tw.er.lzi,

że w Jaworowie 60 wyborców wykluczono od 
wyb-tru. Tymczasem wedł ig protokołu było 178

wyborców- gdy przeciwnie sprawozdawca t  pro- 
tokołn wykazuje, że pomiędzy wyborcami xnąj'-‘ 
dowało się wielu księży ruskich.

Wszystkie te wybory Izba bez rozpraw sto -1 
sownie do wniosków sprawozdawcy uznała za 
ważne.

przy czytania tych głosów całego uarodu, doma
gającego się używania najdzikszych okrucieństw 

przyklaskującego okracieastwora, których po
wstydziłby się najpodobniejszy do drapieżnych 
zwierząt ludożerca.

Na nas wolno było wszystko pisać i druko
wać. Z jęków, z łez szydziliście!

A obok tego istniała cenzura, poddająca 
pod kontrole nietylko książki, ale kompozycje 
muzyczne! *) Pomimo to wszystko dzienniki 
moskiewskie pisały z całą powagą: „E iropa ze
starzała się i gnije. Jedna Rosja tylko jest mło
dą i ma przyszłość przed sobą. Rosji powoła
niem jest oswobodzenie ludów uciskanych przez 
Polaków i Niemców. Jej posłannictwem — od
rodzenie strupieszałego społeczeństwa w Euro
pie feudalnej, arystokratycznej i przemysłowej."

Murawiew nie zginął [ Po nim Kaufmaun, 
Baranów, Albedinskij, wierni naśladowcy jego 
Berg, Dondukow-Korsakow, Czertkow, Gromuka

przebaczenia! Za.-ługnje na urz kleństwo.
Po tem wszystaiem co tu przypomniałem, 

chociaż zaledwie dotknąłem miliorowej części 
tych p-.zegród, które nas rozdzielają, milionowej 
części tych męczarni, których doznaliśmy, od
wołuję się do Was: najzacniejszych, najrozsąd
niejszymi w rosyjskim narodzie. Powiedzcie sa
mi: czyż jest możliwą zgoda z wami, przy obe
cnych warunkach, w dz-siejszem położeniu?

Otwórzcie granice — wypuśćcie więź nów 
i wygnańców —  dozwólcie wystą;,ić z wojska 
żołnierzom naszym skazanym za mniemane 
„przestępstwa* — dozwólcie emigrantom wró
cić do rodzinnego kraju oddajcie zabrane 
majątki, klasztory, kościoły, muzea, bibljoteki— 
nie wzbrauiajcie czcić Boga i wyznawa^ religię 
według wyobrażeń każdego — wprowadźcie ję
zyk polski do szkół w prowincjach od wieków 
do P lski należących —  znieście cenzurę — do- 
pustczajr.ie Polaków do wszystkich, bez wyjąt

niezliczona ciżba „przedstawicieli woli naro- ku urzędów — dozwalajcie zakładać wszelkie
du“ w y k o n y w a l i  p l a n  K a t k o w a ,  a do 
t ą d  n i e  z e s z l i  z d r o g i .  Dzienniki zaś nie 
przestały prawić „o cywilizacyjnej misji* ro
syjskiego narodn I

Trzebaż przypominać o ukazach carskich, 
rozporządzeniach rządu równie oburzających 

jak śmiesznych? o obłudnych amnestjach, o po 
stępowaniu satrapów w b rew  carskim ukazom, o 
egzaminach młodzieży? i „Anmestj* nie dla was; 
amnestja dla Europy", zawołał b e z cze ln ie  na
czelnik żandarmów w Warszawie, wysyłając w

stowarzyszenia dla rolnictwo, przemysłu, han
dlu i ośw iaty—  nie hamnjcie swobody słowa — 
znieście na Litwie i Rusi kontrybucje —  wy
pędźcie z prowincyj naszych urzędników, któ
rzy są zakałą i hańbą naro da waszego — proś
cie cara, aby spełnił podane ma, w adresach 
1862 roku, życzenia szlachty na Litwie i Rusi— 
powróćcie nam wydarte prawa nasze— a wtedy 
możecie mówić z nami o zgodzie, wtedy zgolą 
zakwitnie m ędzy nami jako nieuniknione na
stępstwo, będzie rękojmią spokoju (Ua nas i dla

człowieczej, zadatkiem dobrych stosunków 
siedzkich, szczęśliwego byto na przyszłość.

Polak jeden za wielu.

Protest Rady russkiej w sprawie 
wyborów do Rady państwa.
Jak wiadomo, ks. Pawlików nie przyjął na

dal urzędu prezesa Rady rasskiej i jej Wydzia-

Sybir pewnego młodzieńca przybyłego do krają was, dowodem postępu, cywilizacji, godności 
emigracji, na słowo carskie. „Ja wiem co ja 

robię, rzekł jenerał - gubernator kijowski, nie 
chcą wypełnić rozkazu ministra. Cesarz mnie 
ufa." Młodzieży nie przyjmują do szkól, jeżeli 
„ n i e m a  w a k a n s j i . "  Niejeden, zdawszy do
skonale egzamin ze wszystkich przedmiotów, do 
szkoły przyjętym nie był za ortograficzną jedną 
myłkę w rosyjskim języku! Gdzież znaleźć s ło 
wa, mogące dostatecznie potępić te barbarzyń
skie czyny?

Trzebaż przypominać o nkazie, nieduzwala- 
jącym Polakom nabywania majątków na Litwie, 
tudzież w innych prowincjach wschodnich Pul- 
ski? Trzebaż przypominać o zakazie mówienia 
jo polsku, noszenia polskich nbiorów, jeżdżenia 
crakowskiemi chomątami? A oweż kontrybucje 
istniejące dotąd w całej Polsce? A ta mściwość 
nieubłagana rozciągnięta dotąd nad całym naro
dem? Nie jeden emigraut, mieszkający nad gra
nicą państwa rosyjskiego, o kilka godzin, o kil
kadziesiąt minnt drogi od swojej rodziny, nie 
może się z nią widzieć, jeśli jego rodzina nie 
jest dość zamozną, aby przybyła dla odwidze-

) Oto parę szczegółów: W Petersburgu zgi
nął pies pewnego oficera. Oficer podał do jednego 

dzienników ogłoszenie w inseratach, wzwając do 
odprowadzenia psa tego, który nazywa się Tyran,  

może dać się poznać, usłyszawszy swoje nazwi
sko. Policja obawiała się w tem allnzji. Przema- 
zała wyraz Ty r a n ,  a napisała Fi del .  - -  Jeden 
z kronikarzy dziennikarskich zganił rysnnek ławek 
ogrodowych w Carskiem-Siole. Cenzor nie przepu
ścił tego artyknłn z powodu „obrazy cesarskiego 
majestatu, gdyż Najjaśniejszy Pan rysnnek ten po
chwalił*. — Podobnych, a nadzwyczaj charaktery
stycznych szczegółów ilość niezliczonai-o- .. . a— q,vii&uvtu p«vi*cguiun uuau uicaub&uun. Naród mo-

; Najliczniejsze stron-1 skiewski fest pośmiewiskiem całej Earopy. Hnmory-
nictwo składnio się z tych co pragnęli wy+ępie- I styc*u® pisma szydzą z niego bez litości. Jednak 
iii.i i' laków.  ̂ W. ks. Konstanty powróciwszy wstydu nie ozoje, nie poprzestając san narażać alf
oznajmił, że chce z nim się pogodzić; a parnię- na śajeszuoić swoją m i s s j ą

*) Wymieniam niektóre, drobne na pozór, lecz 
wymowne a autentyczne szczegóły, ażeby nie być 
posądzonym o stronniczość, o przesadę, albo o fa
natyzm, cży też bezmyślną nienawiść. Oto jeden 
świeży z tysiąca, z mlljocj. raczej, faktów: Oby
watel, właściciel remi z gnhernji p o d o l s k i e j ,  
p o wi a t n  L i t y ń s k i e g o ,  F e l i k s  St a n i s z e w-  
sk i, nis będąc nigdy przekonanym o uczestnictwo 
w powstaniu 1863 roku, więziony w najstraszniej
szych tinrmach, przez lat parę, skazany został na 
Sybir. Majątek jego, wieś S e w e r y n ó w k ę ,  spad
kowe dziedzictwo od matki i dziadów skonfiskowa
no, chociaż w prawacli niby konfiskata nie istnieje, 
i oddano pewnemu zasłużonemu urzędnikowi, wraz 
ze sprzętami. Zawleczony najprzód do Krasnojar
ska, potem wskutek „łaski" przeniesiony został do 
Symbirska. Nareszcie, po długiem tnłaetwie nad 
Kaspijskiem morzem, dozwolone mn osiąść w gn- 
bernji Samarskiej. Najgorliwsze starania rodziny, 
protekcje wysokich dygnitarzy w Petersburgu, ich 
osobiste nawet wstawiani? się za nieszczęśliwym 
wygnańcem, żadnego skatln odnieść nie mogły 
p r z e z  l a t  p i ę t n a ś c i e !  Nakoniec w 1879 roku 
otrzymał on pozwolenie wrócenie do krajn, na mo
cy cesarskiej „łaski*, podpisanej (wsdłng formalno
ści zwykłej) przez uzefo III. oddziałn tajnej kan- 
celarji i przez ministra. Jenerał-gnbernator Czert
kow powrócić mu n ie  p o z w o l i ł ,  w y ż s z e g o  
rozkazu nie chciała V hnać, a Staniszewski dotąd 
na wygnaniu)

aprawnioaych w Jaworowie d> wyboru, 163 o l- 
dalo glos itd.

2. P. Józ f T ym ow sk i w okręgu przemy* 
kim otrzymał gło.-ów 323, kandydat rrski. ks. 
Juzyezyński 177, uprawnionych do wyboru było 
539, a zatem p. Tyszkowski otrzymał 03 gło.y 
więcej, aniżeli wynosi absolutna vvięks/.< ść wy
borców. W proteście swym Ii tda ru.-sl a ;óh iosi 
skargę, że z pol -kiej ttrony „żwawo agitowano", 
na co sprawo id a we* słusznie odpowiada, że bez 
agitacji nie ma wyborów Dab*j protest wylicza 
14 wyborców, których przemocą wstrzymano od 
wzięcia udz ał i w wyborze. Tymczas m według 
urzędowego protokołu, wszyscy 14 wyborcy od 
dalt głos i t.o na księdza J r/y  zynskiego.

3. P. Chamiec, naczelnik powiatowy w gmi
nach zale-zazyckich na 517 uprawnionych do 
wyboru a 495 głosu.ąiych otrzym a! g!o ów 301, 
a zatem 33 nad absolutuą większość wyborców. 
Kandydaci ruscy Hryńczuk i Luksiewicz nie o- 
trzymaii razem nad 110 głosów. Pomimo to Ra
da russka zaprotestowała przeciwko temu wy
borowi, nie przytaczając inDeg) faktu, jak ogól
nikowe twierdzenie, że „agitowano,* tudzież, 
że diak z Serafiniec, który zachwalał kan
dydata ruskiego, został aresztowany. Sprawo
zdawca zaznacza, że Berafińce nie należą wcale 
do okręga Zaleszczyk, że zatem to aresztowa
nie ma związku z tamtejszemi wyborami.

4. Hr, Jan Jamoyski w okręgu samboskim 
na 683 uprawnionych do wyb >ru a 633 biorą
cych w nim udział otrzymał 442 głosy, czyli 
125 nad absolutną większość głosujących a 100 
nad absolutną większość uprawnionych do wy
boru. Rada russka znowu skarży się, że „agito
wano", na c o  sp ra w o zd a w ca  odpow iada , Z6 n1e-
zawodnie agitowano także za kandydatem ruskim. 
Dalej Rada russka przytacza nibyto fakt, jako
by w Tarce naczelnik powiatowy był zakazał wy
bierać księży ruskich na wyborców. Tymczasem 
sprawozdawca wykazuje z urzędowego protoko
łu, że tam wybrano 27 księży ruskich na wy
borców

5. P. Ignacy Zborowski w okręgu złoczow- 
skim na 487 uprawnionych do wyboru a 465 
głosujących otrzymał 367 głosów, czyL 134 gło
sy nad absolutną większość. R ula ruska, denun- 
cjując znowu „agitacje," wylicza kilku wybor
ców, których gwałtem wstrzymano od oddania 
głosu. Sprawozdawca z protokołu wykazuje, iż 
właśnie wymienieni w proteście rady wyborcy 
oddali głos i to na kandydata ruskiego.

6. P. Józef Krzysztof o wicz w okręgu brze- 
żańskim na 507 uprawnionych do wyboru a 572 
głosujących otrzymał 358 głosów, to jest 71 nad 
absolutną większość. Wedłag protestu Rady ru
skiej wUworzynie sekretarz okręgowy miał „za
kazać* włościanom wybrać księdza ruskiego na 
wyborcę. Tymczasem prawyborcy uworzyńscy 
wybrali księdza Koncewicza, który też potem 
głosował na kandydata ruskiego. Dalej według 
protestu Rady w Rohatynie ruskich wyborców 
zmuszano do oddalenia się. Tymczasem w Ro- 
batjroie na 264 wyborców tylko 22 nie wzięło 
udziału w wyborze.

7. Dr. Grocholski w okręgu tarnopolskim na 
401 uprawnionych wyborców a 393 głosujących 
otrzymał głosów 277, to jest 80 więcej, aniżeli 
absolutna większość. Kandydat, ruski ks. Nan- 
mowicz otrzymał 102 głosy. Rada russka denun- 
ciuje, że „zakazano" księży ruskich wybierać na

Wolne Zgromadzenie robotników.
Za inicjatywą redakcji czasopisma poświę

conego sprawom Has pracujących Praca odbyło 
się wczoraj o godzinie 3. po połndnin w sali 
ogrodu miejskiego, Zgromadzenie robotników w 
celn narady nad zmianą ustawy przemysłową) 
i ordynacji wyborczej w kierunku powszechnego 
głosowania. Zgromadzenie było stosunkowo 
bardzo liczne. Cała sala była przepełnioną —  
zgromadzonych było około 500. Rząd reprezen
towali: starszy komisarz p. Grossmann i komi
sarz p. Zajączkowski.

P J. D a n i l u k ,  jeden z najczynniejszych 
inicjatorów Zgromadzenia, zagaił je kilku sło
wy, poczerń jednogłośnie obwołano przewodni
czącym p. A. S k e r  la. Referent komitetu p. 
Daniluk odczytuje długie i wyczerpujące expose
0 obecnem położeniu klas pracujących i koniecz
nej potrzebie reformy ustawy przemysłowej w 
duchu korzystnym dla robotników. Właśnie na
deszła pora, aby pracownicy wobec wniesionej 
przez rząd noweli do ustawy przemysłowej, w 
której niektóre astępy sa niekorzystne dla pra
cujących, zamanifestowali swoje opinje i sfor
mułowali żądania.

Następnie przemawiali pp. S z u s t e r ,  Ci 
c h o c k i ,  K o l e ż a k ,  D r a b i k  i C z e r w i e ń 
ski ,  wyświecając niektóre punkta rezolucyj, 
które też jednogłośnie przyjęte zostały:

Podajemy je dosłownie:
A. Dotyczące zmiany ustawy przemysłowy.

1. W o l n o ś ć  z a r o b k o w a n i a  ma  
b y ć  z u p e ł n ą .  Wszelkie ograniczenia lako
wej, jak : wykazy z odbytej praktyki, taksy i 
opłaty itp. z n o s z ą  s i ę.

2. K o r p o r ac  j e p rz y mus o w e mają' 
być z n i e s i o n e .  Miejsce ich zajmą w o l n e  
s t o w a r z y s z e n i a ,  zorganizowane podług o- 
sobnej ustawy i popierane przez rząd. Stowa
rzyszeniom tym wolno będzie tworzyć z w i ą- 
z k i między sobą.

3. Mają być urządzone osobne s ą d y  p o 
l u b o w n e  dla spraw przemysłowych, a miano
wicie do godzenia sporów między pracodawca
mi a robotnikami. Sądy te powstają w drodze 
p o w s z e c h n y c h  wyborów z ogółu robotników
1 pracodawców, na zasadzie zupełnej równo
ści praw.

4. Z a p r o w a d z e n i e  k a s  z a p o m o g o 
wy  c li dla robotników z organizacją odrębną, 
ściśle określoną, jest obowiązkowem. Od praco
dawców wymaga się odpowiednich wpłat do fun
duszu kas; robotnikom zaś służy prawo zarzą
dzania niemi samoistnie.

5. Ustanawia się Izby rękodzielnicze w 
głównych ogniskach przemysłu. Izby te składają 
się z samych tylko fachowych, wybranych przez 
ogólne głosowanie tak pracodawców jak i rob o -, 
tników.

Robotnicy-pomocnicy mają w nich zape-J 
wnioną odpowiednią ilość krzeseł.

6. W  każdej większej miejscowości ma^ąl 
być urządzone szkoły przemysłowe, w których" 
nauka teoretyczna ma być połączoną z prak; 
tyką rękodzielniczą (wzorowe wwstaty).

Nauka w tych szkołach będzie zupełni^ 
bezpłatną.

Koszta w głównej części ponoszą gminy. 
Do pewnego stopnia jednak konkurować winni 
samoistni przemysłowcy.

7. U m o w a  między pracodawcą a robot
nikiem ma być zupełnie wolną. Złamanie u- 
mowy roboczej przez robotnika n ie  ma b y ć  
k a r a n e  w drodze ka-nej.

Szkody wynikającej ze złamania nmowy 
poszukiwać należy w zwykłej drodze.

S. Za uszkodzenie lub zabicie robotnika 
przy pracy odpowiada w zupełności praco law- 
ca o ile nie udowodni, że zawinił sam robotnik 
lub zaszedł nieunikniony p r z y p a d e k  (vis 
maj  or).

9. Mają być wydane ścisłe p r z e p i s y  
z d r o w o t n e  co do urządzeń w rękodzielniach 
itp. Naruszający te przepisy będzie surowo ka
ranym.

10. G o d z i n y  r o b o c z e  dla robotników 
nie mogą przenosić 10 dziennie. Robotnicy mło
dzi (od lat 14 do 18) nie mogą być zatrudnieni 
dłużej jak godzin 8 na dzień; dzieci zaś niżej 
lat 14, najdalej 6 godzin.

11. Z a j ę c i e  d z i e c i  i k o b i e t  w j fa
brykach ma być o g r a n i c z o n e  surowymi 
przepisami w celu obrony ich od szkód fizycz
nych i zepsucia moralnego.

14. D la  n a d z o r u  fabryk i rękodzielni 
ustanawia się in s p ek  t o r ó w przemysłowych , 
których obowiązkiem będzie mianowicie prze
strzeganie scisłego wykonania przepisów wyżej 
pod 1. 9— 11 zamieszczonych.

13. Izby rękodzielnicze ustanawiają dla 
każdego rzemiosła najniższe płace.

14. Fałszowanie żywności i wszelkie inne 
oszustwa przy sprzedaży żywności podlegają 
jak najostrzejszym karom.

B. W  związku z reformą przemysłu będące.
I. R e f o r m ę  o r d y n a c j i  w y b o r 

c z e j  w k i e r u n k u  p o w s z e c h n e g o  g ło 
s o w a n i a  i t a j n e g o  o d d a w a n i a  g ł o 
s ó w,  uważamy za jedyny środek do grunto
wnej poprawy bytu klas pracujących.

II. S z k o ł y  l u d o w e  mają być zrefor
mowane tak, iżby młodzież miała sposobność 
przyswoić sobie w nich początki tak teoryi jak 
i praktyki rękodzieł.

III. Należy zniżyć znacznie czas obo
wiązkowej c z y n n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  
a przy urlopowaniu większych mas uwzględniać 
bardziej stan rękodzielników.

IV. S t e m p e l  d z i e n n i k a r s k i  i z a 
k a z y  k o l p o r t o w a n i a ,  mianowicie pism In
dowych, mają być zniesione.

Do komisji mającej ułożyć petycję do Rady 
państwa na podstawie powziętych rezolucji wy
brano pp. Cichockiego, Sznstra, Czerwińskiego, 
Koleżaka, Baczyńskiego i Daniluka

Na zaKończenie dodać winniśmy, że zgro
madzenie odbyło się w porządku wzorowym.

Mis Mm  i mtomit
Dnia 29. grudnia.

*  f  W Gogolowie pod Brzostkiem zmarł w pier
wszy dzień świąt Bożego Narodzenia jenerał Igna
cy Kruszewski, jeden z naj'dzielniej‘szych wojowni
ków polskich. Ur. 1799 r., czując nieprzezwyciężone 
powołanie do stann wojskowego, wstąpił do kor- 
pasu kadetów w Kalisen za czasów ks. Warszaw
skiego, a skończywszy szkołę, zaciągnął się dod 
strzelców konnej gwardji. Mianowany niedługo po-i



rocznikiem, był adjutautem jen. Kurnatowskiego. 
(3. p. Krusiewski był zawsze pierwszym * bojn, 
gdzie przyowto&ai przykładem. Obdarzony krzyżem 
yirtntl mdliUri, wkrótce mianowany został pułko
wnikiem, w którym to stopniu po opuszczenia kraju 
wstąpił do armii belgijskiej, gdzie nareszcie dowo
dził dywizją aż do czasn, w którym Belgja, pod
chlebiając się Moskwie, wydaliła ze służby swej 
Polaków. Na wieść o wypadkach 1848 r. Kruszew- 
zki chciał apieszyć do krajn, ale król zawsze dian 
żyezliwy, powstrzymał go od tego. Od lat 20 nie
mal mieszkał jenerał w kraju. W  r. 1863 uwię
ziony, wydalony został z granić Anstrji, ale na 
firośhy króla belgijskiego, Leopolda, uzyskał pozwo
lenie powrotu. Odtąd mieszkał w Krakowie, gdzie 
otoczony był szacunkiem i miłością wszystkich, 
którzy go mieli poznać sposobność. W ostatnich 
latach rażony apopleksją biedny starzec, zawdzię
czał życie tylko staraniom pieczołowitym żony i 
dzieci Był to typ prawdziwie polskiego wojowni
ka, gorącego patrjoty i pełnego cnót chrześcijanina.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 30. grudnia b. r o godzinie 6tej 
wieczorem.

* Jutro przedstawioną zostanie jedna z najzna
komitszych oper Verdiego „Bal maskowy", w któ
rej weźmie udział cały personal operowy solistów : 
panie: Bossi, Donati i Skalska, i pp. Manfrinl, Koh
ler i Marchetti.

* Towarzystwo myśliwych imienia św. Huberta 
we Lwowie otworzyło swoje binro przy ulicy So
bieskiego 1. 26 II piętro, dorąd wszelkie listy i 
korespondencje przesyłać należy.

* Dyrekcja c. k. uprzyw. galic. kolei Karola 
Lldwika podaje do wiadomości, iż zasypy śnieżne 
między Berkami a Maksymówką nsunięte zostały 
w skutek czego powstrzymany dnia 27. b. m rnch 
wszystkich pociągów między Tarnopolem a Podwo- 
łoezyskami na dniu dzisiejszym, t. j. 28. prsywró 
eonjrm został. Pociągi kursnją na całej przestrzeni 
hem prssszkody.

* W kasynie mieszczanskiem odbędzie się na 
iw. Sylwestra w dnin 31. grudnia b. r. koncert 
muzyki pułku br. Ringelsheim Wstęp dla człon
ków i dwojga oióo z rodziny po 20 ct., dalsze 
oseby wprowadzone przez członków po 50 ct. Po- 
ezątek o godzinie 7 '/, wieczór. Po koncercie grać 
będzie mnij-kg <j0 północy najnowsze tańce. Na
stępnie w soboa, dnia 3. stycznia 1880 odbędzie 
się próba tańców powyższej muzyki o godzinie 7. 
wieczór.

* Losowanie obrazów, s«knpionych przez To
warzystwo przyjaciół sztnk piąVnych na XII wy
stawie, odbędaie się dnia 31. gruam* jj r we śro
dę o godsinie 4tej po połndnin, w sań- Towarzy
stwa gospodarskiego (Zakład Ossolińskich I PHtro), 
na które dyrekcja niniejsztm uprzejmie zapras*. 
wsaystkich interesowanych.

* Na sposób albumu Paris-Murcia, którą arty
ści i literaci francuzcy wydali na dochód powodzią 
dotkniętych mieszkańców Mnroii, zamierzają artyści 
i literaci warszawscy wydać podobne album na 
rzecz głodem dotkniętych mieszkańców Szlązka.

* Odczyty Towarzystwa pedagogicznego. Piąty 
odczyt (ostatni p. Euryłowicza) odbył się dnia 17. 
b. m, Prelegent mówił bardzo pięknio i popularnie 
• wymianie ził w wszechświecie, — o słońca, o 
procesach fizykalnych na słońen i gwiazdach stałych 
i dał przegląd nieba gwiazd stałych. Sala ratu
szowa była przepełnioną.

Szósty odczyt odbędzie się dnia 31. b. m. w 
tali Tatusiowej o 5 tej godzinie po południu. Pan 
inspektor Boi. Baranowski będzie miał odczyt „z  za- 
krCiu etnologu*.

* T e a t r .  Dziś powtórzony będzie na scenie 
naszej dramat przedstawiony wczoraj po raz pier
wszy wobec zapełnionego prawie amfiteatru p. tyt 
„Ubóstwiona." Jest to dramat napisany wyłącznie 
dla scharakteryzowania jednej postaci niewieściej, 
wobec której wszystkie inne cofają się w głąb i 
mają tylko podrzędne znaczenie. Postać ta główna 
przeprowadzona jest z wielką konsekwencją, uchwy
cona wprost z życia i wymalowana z nadzwyczaj
ną prawdą. Słabiej opracowane są fignry drngorzę- 
dne, chociaż i tym nie brak właściwego kolorytu 
zwłaszcza też Reginaldowi i Muntenacowi. Drugi 
akt szczególnie stanowiący chwilę przełomu oka
zuje nam rzeczy ze strony nowej i może zaintere
sować słuchacza. Dla nasząj publiczności jest ró
wnież bardzo ciekawym typem jenerał moskiewski, 
dyrektor poczt w Kongresówce nchwycony z cha
rakterystycznej Strony- Przedstawienie poszło do 
brzo. Pani pawłńskiej brakło w pewnych momen
tach siły, ale gra jej umiarkowana i wystndjowa- 
sa stanowiła całość, która czyniła mimo to wraże
nie. P. Ładnowski umiał Reginalda wysnnąć na 
pierwszy plan grą pełną nczncia. P. Lubicz był w 
swojej roli.

* M i a n o w a n i a .  Minister oświeoenia nadał 
opróżnioną posadę nauczyciela przy gimnazjom pań
stwo wem w Wadowicach nauczycielowi gimn. To
maszowi Dziamle w Samborze.

—  (g) S try j 24. grudnia. (Znów sprawy szkol
ne, z Rady miejskiej, przeniesienie dyrekcji rnchn 
kolei stryjskiej do naszego miasta). Jnżto prawdę 
powiedziawszy, jakieś fatnm zaciężyło nad tntejszą 
szkołą realną. Nie dość, że w skutek przerażające
go brakn frekwencji traci ona warunki żywotności, 
i nie oddziaływając w sposób odpowiedni na stan 
wykształcenia młodego pokolenia, coraz bardziej 
oddala się od swego pierwotnego przeznaczenia, 
któro ją do bytu wywołało; ale na domiar stała 
się ona ze szkodą dla nauki, ofiarą ciekawych eks
perymentów w zarządzie majątkiem gminnym przez 
Hawstną Radę miejską praktykowanych, a rzuca
jących ponure światło na zakulisowe atosunki tu- 
tąjszśj gospodarki gminnej.

Mam tn na myśli sprawę pomieszczenia tejże 
szkoły w nowym bndynkn szkolnym kosztem gmi
ny postawionym, który ledwie w jesieni togo rokn 
został pod dach wyprowadzony i natycnmiast do 
użytku szkolnego oddany. Nie będę wchodzić na te
raz w rozbieranie tan drażliwych kwestyj, ja k : 
dlaczego ten plac, na którym budynek obecnie stoi, 
a nie inny obrany został pod bndowę, mimo że 
znalazłby się był na ten cel plac o wiele odpowie
dniejszy i mniej kosztowny, ani też; z jakiego ma- 
terjału i w jaki sposób budynek zestal uskutecznio
ny —  potrącę o to przy innej sposobności; w tej 
chwili ograniczę się jedynie na zaznaczeniu smu
tnego faktn, że mimo znacznych sum, jakie pochło
nął, nie tylko nie odpowiada on wymogom hygieny 
szkolnej, ale co większa, wprost zagraża zdrowin 
a nawet życiu gromadzącej się w nim codziennie 
młodzieży, uniemożliwiając tem Barnem należyte od
bywanie się nauki szkolnej. Bo czyż nie zostaje 
narażone na szwank zdrowie tej młodzieży, gdy 
zmnszoną jest przebywać po kilka godzin dziennie 
w lokalach, w których wilgoć strumykami ścieka 
po ścianach, a mimo że piece rozpalone są do czer
woności, zimno tak przenikliwe, iż z obawy przed 
zaziębieniem wszyscy w paltach i kaloszach sie
dzieć są zmuszeni? W  skutek nadzwyczajnego roz
grzewania pękł jnź jeden piec i rozwalił się, a i 
inne niespodzianki pojawią się niedługo

Na wszelkie przedstawienia czynione zwierzch
ności gminnej, że w takich lokalach nauka odby
wać się nit może, ta nietylko okazuje się niewzru
szoną, powołując się na orzeczenie delegowanej ad 
hoc komisji sanitarno-poI'cyjnej, która bndynek u- 
znala za zdolny do użytku (jakim cndem ? nie wie- 
my; przyp. koresp.); ale nadto dowiedzieliśmy się 
ku ogólnemu zdumieniu z ust jednego z jej repre
zentantów, że bndynek ten posiada zalety, które 
rzewnem uczuciem powinny przejąć każdego, gdy 
pomyśli, jak czułą opieką chcieli otoczyć ojcowie 
miasta nasze dziatki, nie zapomniawszy nawet o 
ich potrzebach, jakie zazwyczaj zostawiamy miło
ści własnej każdego z nas z osobna.. Gdy jeden 
z profesorów zrobił mn nwagę, że podłogi w sa
lach szkolnych tak się chwieją przy stąpaniu, iż 
zachodzi uzasadniona obawa jakiego wypadku, ten
że nie wahał się zapewnić go z wyrazem ojcow
skiej troskliwości na obliczu, że „tem lepiej, nie 
dostaną dzieci nagniotków" (sic!). Sapicnti sat...

Oto do czego prowadzi gospodarka gminna, w 
której rozmaite inne względy tylko nie poczucie 
obywatelskie kiernje częstokroć czynami w imię 
dobra publicznego podejmowanemi. Ktokolwiek umie 
patrzeć po za siebie i nie otacza się pancerzem 
niecznłości i chłodu na wszystko, co go bezpośre
dnio nie dotyczy, słowem, kto ma w sobie bodaj 
iskrę nczncia, ten na takie kalanie świętości spra
wy publicznej obojętnem okiem patrzeć nie może; 
podając też rzecz do wiadomości publicznej, czynię 
^  w nadziei, że słowa moje zwrócą na siebie u- 
wagę iw^v g^olnej krajowej, która w pierwszym 
rzędzie do CŁ- .̂ania nad dobrem uczącej się mło
dzieży jest pow oła^  j dłonią ją do położenia ta
my dalszemn igraniu z e 'ź n f ^ m i życiem tej mło
dzieży — uzego z upragnieniem oczekujemy.

Szczęściem dla miasta wchodzą w skład tutej
szej Rady gminnej i żywioły dodatnie, w zapatry
waniu się na sprawę powierzonego awej opiece do
bra publicznego, zupełnie z innego wychodzące sta
nowiska. Ich to wpływowi zawdzięczyć należy, że 
Rada gminna na posiedzenin z dnia 15. grudnia 
ndzieliła młodziutkiemn towarzystwu „Harmonia* 
stałą subwencję roczną w kwocie 600 guldenów, 
bez której Towarzystwo to o urzeczywistnieniu swej 
myśli uorganizowauia stałej kapeli miejskiej ani 
marzyć nie mogło. Po d*i«A 4alai«jssy Ucajr ono 
już stu członków, każdy z nich obowiązał się w 
myśl statutów przyczyniać się miesięcznym datkiem 
50 c., doliczywszy więc do wypadającej ztąd ro
cznej kwoty conajmniej 60o zł. (bo i datki dobro
wolne nie są wykluczone) powyższą subwencję, o- 
każe się, że Towarzystwo jnż dziś rozporządza 
środkami, pozwalającemi mu śmiało przystąpić do 
czynu. Właśnie zgłosiła się już kapela, złożona z 
12 ludzi dobrze wyćwiczonych, którzy obowiązali 
się za roczną subwencją w kwocie 1200 zł. w. a. 
być na nsłngach Tow»«y*twa, mołna przeto mieć 
nadzieję, że J** w bieżącym karnawale będziemy 
mogli j**®6 przyjemność usłyszenia porządnej, wła
dnej mnzyki, i przy jej pląsach raźniej wykonywać 
choreograficzne ewolucje w kasynowej sali, tem bar
dziej, że inicjatorem Towarzystwa i jego duszą jest 

Zatwarnicki, były poseł na sejm krajowy i tu
tejszy obywatel, który będąc niestrudzonym w po
pieraniu wszystkiego, co ma dobro miasta na celn, 
nsiinych dokłada starań, aby myśl tę jak najpię- 
dzej przyprowadzić do skutku.

Dodać muszę, że na tenże samem posiedzeniu, 
o którem wyżej wspomniałem, Uoh.valono na wnio
sek dra Popiela, adwokata krajowego i radnego 
miasta, datek na pomnik Mickiewicza w kwocie 
25 złr. w. a., który przesłany został na ręce ko 
mitctu pomnikowego w Krakowie.

Nie wiem, czy wam jnż wiadomo, że sprawa 
przeniesienia dyrekcji ruchn kolei arcyks. Albrechta 
ze Lwowa do Stryja, jaż ostatecznie załatwioną 
została — i to na niekorzyść Lwowa. Według li
stów prywatnych, otrzymanych przez p. Zatwarni- 
ckiego od członków naszej delegacji, jest to już 
faktem dokonanym, a ma nastąpić w listopadzie 
r ku przyszłego. Dowiedzieliśmy się również z tego 
samego źródła, że Koto polskie na posiedzenin 
•wem z dnia 18. grndnia powzięło nchwałę niepo
pierania wniosku względem pozostawienia binr dy
rekcji we Lwowie. W dysklsjj, która się przy tej 
sposobności wywiązała, brałi udział głównie posło
wie : Bodyński i Smolka. Bodyńskl przemawiał za — 
Smolka przeciw wnioskowi, —  ostatni motywująo 
■we przemówienie tem, że niekorzyść dla Lwowa, 
połączona z Utratą kilkudziesięciu rodzin, niczem 
Jest w porównania do korzyżcl, Jaką Stryj odniesie

przez ich przebycie, a obowiązkiem zaś naszym jest 
przyczyniać się do podniesienia i rozwoju miast 
prowincjonalnych. Szala przechyliła się po myślf 
ostatniego —  i tak Stkyj stanie się siedzibą jednej 
dykasteryj więcej, co w znacznym stopnic wpłynie 
na jego rozwój 1 ożywienie ruchu towarzyskiego. 
Teraz, gdy sprawa ta jnź zadecydowaną została, 
kto wie, czy nasi panowie kapitaliści, znęceni na
dzieją spodziewanych zysków, nie zechcą dać wy
raża swym obywatelskim ucznciom i chcąc przysłu- 
żyć się miastu, nie rzucą się gorączkowo do budo
wania dworków, y.zezto i brakowi pouieszkań, o 
którym w jednej z poprzednich koregpondencyj 
wspomniałem, będzie mogło być zaradzonem.

—  K raków  d. 27. grudnia. Powiodło się po
licji wyśledzić jednego z najniebezpieczniejszych li
chwiarzy, Abrahama Wollmanna. Podczas rewizji 
zarządzonej w jego mieszkanin, skonfiskowano mu 
82 weksli, przedstawiających snmę 9853 zł., a wy
łącznie przez oficerów akceptowanych. Ponieważ 
weksle te nie były ostemplowane, odniesie z nich 
korzyść w pierwszym rzędzie skarb państwa, w 
drugim dłużnicy, których weźmie w opiekę ustawa 
o lichwiarstwie, mająca w tym wypadku zupełne 
zastosowanie.

— „K urjer Poznański* i Muzeem narodo
w e W Rappersw ylu. Hr. Władysław Platci prze
słał redakcji Kurjera Poznańskiego następną od 
powiedź.

Zamek w Rapperswylu, 22. grudnia 1879. 
Panie redaktorze!

Polecam bezstronności pańskiej ogłoszenie ni
niejszej odpowiedzi: Od lat przeszło pięćdziesięciu 
mojej służby narodowej, przyjąłem za zasadę po
mijać o ile możności, milczeniem osobiste napaści 
dzienników. Jeżeli obecnie odpowiadam na artykuł 
dotyczący Muzeum narodowego w Rapperswylu, 
czynię to wyjątkowo, z obowiązku bronienia insty
tucji dobra pnblicznego, który na mnie z nrzędn 
spoczywa.

W numerze 289 Kurjera Poznańskiego znaj
duje się artyknł napisany z powodu zdania sprawy 
zarządn mnzeum, nieogłoszonego w Kurjerze Po
znańskim, a w którym osobista niechęć do wymie
nionych w artykule osób przechodzi wszelkie gra
nice rozwagi i umiarkowania. Napaść taka ich do
tknąć nie może, stoją one wyżej od niej, tak wstrę
tnej dla Judzi kiernjących się sprawiedliwością i 
miłością bliźniego. Pomijam więc to co pan o nich 
napisałeś, ograniczając moją odpowiedź na zarznt 
zrobiony Mnzeum narolowemn. Jedyny powód do 
zrobienia zarzutu znalazłeś pan we wzmiance zro
bionej w tem zdaoiu sprawy o wydaniu dzieła „wy
jaśniającego zasady pewnej koterji w kraju®, i do- 
dałeś, „że jest to oczywiście mowa o znanej ksią
żce „Serwilizm i serwiliści8 wydanej w Brukseli; 
tym domysłem uzasadniasz napaść na jego domyśl
nego autora i na Muzeum narodowe. Miłnjący pra
wdę dziennik nie powinien domysłami uzasadniać 
swoich oskarżeń, tem bardziej jeźli one żadnej pod
stawy nie mają. Nie godzi eię zamiast krytyki 
opartej na faktach i słowash cytowanych w dziele, 
rzucać w ogóle klątwę na pismo, które się nie po 
doba. Zarzut przeto jaki pan nczyniłeś Muzenm na- 
rodowemn jest pło, <tm bujnej lmaginacji i nie ma 
żadnego uzasadnisnia w sprawozdanin nie przeze 
mnie osobiście reiUgowanemń, jak powiadasz, które 
sakryłeś przed swoinl czytelnikami, a pomimo tego 
krytykujesz. Jeżeli chtesz wyrazić zdanie zarządu 
o odstępcach, nie potrzep  j ł  tego szukać w pi
smach w Belgii drukowanych, Wypowiedsiałem je 
bowiem ule raz publicznie i to drukiem zostało 
ogłoszone.

Zarzucasz niezgpdma M nrawdg WcebwSm* uca-
ijrywau zdrajców iic-nych w Polsce. Przeciw
nie, jesteśmy zdania, że gars^a odstąpców jest dro
bną i bezsilną przeciw prąd?w  ̂ narodowemu.

Powiadasz par, że gdyPJ -arząd muzeom był 
wierny swej zasadzie na *f*n®wisku P° stron
nictwami, chętnie reiak'43 Kurjera FoZnańekiego 
popierałaby tę instł4* ^ -  Otóż, jeżeli istotnie re
dakcji Kurie** Poznań na. tej chęci nie zbywa, 

s.ę ona urzeczywistnić, ponieważ Zakład ten 
narodowo-naukowy dąsy do jednoczenia nie zaś do 
walki wewnętrznej ; ni j  należy on (do żadnego ze 
stronnictw,! chociaż ma z niemi stosunki; nikomu 
prócz Polski za narzędzie służyć nie może, jedynie 
z jej wrogami lnb następcami od hasła historycz
nego narodu nie meże mieć nic wspólnego.

Interes ogólny wymaga tego, aby Polacy po
dzielający zasady zachowawcze, wierni żywotnej 
idei Polski, jej kościołowi i'tradycji narodowej, nie 
dawali gorszącego prsykizdu rozbicia, ale przeciw
nie coraz się bardziej łączyli we wspólnych patrjo- 
tycznych usiłowaniach i oddziaływali przeciw za- 
truwanin dneha narodowego,

W każdym jednak razie, ani niechęć, uprze
dzenie lub obojętność, i ie osłabią energii i wytrwa
łości, z jaką Zarząd muzeom starać się będzie da
lej rozwijać instytneję wielkiej doniosłości, popie
raną nawet przez cudzoziemców, której przyszłość 
zabezpieczyłem.

— Z B ydgoszczy donoszą O straszliwym wy-
padku. W pomieszkanie dwóch podeszłych niewiast, 
mieszkających przy nlicy Jakóba, nie dał się sły
szeć wczoraj z rana żaden ruch; zawołano policję, 
która wyłamawszy drzwi, wkroczyła do pokojn i 
zastała jednę jednę z niewiast, wdowę Fr., leżącą 
na łóżku, robiącą wrażenie warjatkl, drugą zaś pod 
łóżkiem jako trupa. Co się W nocy niewiastom tym 
stało? — dotychczas niewiadomo; opowiadają tyl
ko sąsiedzi, że niewiasty przyszły wieczorem oko
ło godziny 10. do domn, i że później przez krótką 
chwilę słyszano jęk. Chciano Im przyjść w pomoc, 
lecz drzwi były zamknięte.^—

— W P aryża  skonsumowano w dzień wigilii 
70.000 tuzinów ostryg,, 40)600 kur, 15.000 gęsich 
wątróbek i 350.000 raków.

Gospodarstwo przem. i handel.
Lwów dnia 27. grudnia. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgT., ję 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hioczki 64 kl^r., 
knknrndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów : Pszenica , 11'20 
do 12'25 zł., —  żyto od 7*25 do 8-50 zł. — ję
czmień od 6-— do 7-75 zł., — owies od 5'90 do 
7* — zł., — hreczka od 3'80 do 4'—  zł., kuku- 
rndza zeszłoroczna od 6*40 do 7'50 zł., — kuku- 
rndza nowa od 6 '30 do 7-— zł., —  proso od 
— •—  do — *— zł.

Z b o ż a  s t r ą e z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7-75 do 10'50 zł., —  grocii 
pastewny od 6'—  do 8*—  zł., — soczewica od 
— •— do — zł., fasola od 9*—  do 12'5Q zł.,— 
bobik od — *—  do — *—  zł., — wyka od 5'90 
do 6-50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
30 do 60-— zł., najprzedniejsza od — •— do — ■— 
zł., poślednia od — *—  do — •—  zł., — tymotkę, 
od 17'—  do 18'—  zł., —  anyż mos. od —*—  do 
33"— zł., anyż płaski od 36'— do 40’—  zł., —  
kminek od 30'— do 36'— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kLogramów: Rze
pak zimowy od 10-75 zł., do 11-25 zł., rzepak 
letni od 10-50 do 10-75 zł., —  rzepik zimowy od 
— -— do — *—  zł., — rzepik letni od — ■*—  do 
— ■— zł., lnianka od 9-50 do 10 75 zł., —  nasie
nie lniane od 11-50 do 12'—  zł.,—  nasienie kono
pne od 8*—  do 8"25 zł.

C h m i e l  za 100 kllogrm.: od 80 do 150 zł.
Spirytus za 10.00C litrów procent od 35-75 do 

37-— zl.

Telegramy „Gaz. Narodowej.4*
Petersburg d. 28. grudnia. Według 

„Agence Russe“ pewne są następujące zmia
ny w ambasadach moskiewskich : Łabanów 
idzie do Londynu, Oubril do Wiednia, Sa- 
burów do Berlina, Nowików do Konstanty
nopola a Nelidów do Aten. Cesarz niemie
cki jaknajpochlebniej wyraził się o Oubrilu. 
Następnie zaprzecza „Agence Kusse" pogło
sce o zerwaniu między Portą a Czarnogórą; 
Porta ofiaruje wprawdzie Czarnogórze Dul- 
cigno (nad Adrjatykiem) w zamian za Gu- 
sinie i Pławę, ale na to Austrja się nie 
zgodzi, więc propozycja ta jest daremną.

Paryi d. 29. grudnia. (Urzędowo). No
wy gabinet utworzony: Freycinet mianowa
ny prezydentem gabinetu i ministrem spraw 
zagranicznych, Lepóre ministrem spraw we
wnętrznych, i wyznań, Cazot sprawiedliwo
ści, Magnin skarbu, Farre wojny, Jauregui- 
berry marynarki, Ferry oświaty, Yarroy ro
bót publicznych, Tirard handlu a Cochery 
poczt. —  Waddington nie przyjął posady 
ambasadora w Londynie.

Konstantynopol d. 29. grudnia Am
basador angielsk przedłużył termin odpowie

xta axtrojo reklamaoie do w W kti 'wie-

Londyn d. 29. grudnia. (Urzędowo). 
Jenerał Roberta pobił i rozprószył d. 23. b. 
m. Afganów, którzy na niego uderzyli, i za
jął Fabuł d. 24. albo 25. bm

jłifl oxrojO
czorfc.

U. Listy uuł. z ł 100 złr. 
(ber Łzpend biaśąMgz). 

Taw crad. gaiła. I  pnt w. z  .
»  W K A yj p .
. v' .f 5 okras, .

Banki hlpot- gaJit. 6 pat. . .
GWJf Zzkł. hrai. włośa. fi prat. .

m . Listy a łtin r sa 100 itr. 
Cyn nago rcbi, kredyt. Zzkładi 

dlz Galiajl 1 Bukowiny fi prei. 
R . ObJigi u 100 dr. 

ladamnizzcyjna gzbayjsUa . . .
OblJfwj* koannslna Ztkł. fcr.wt. •'/ 
Pażyęskż Kraj s r. 1878 pa fi pr. 
Lcsiy mlactz -  rakowa . . . .  

v, tftsjiieławawa , . .
V. kasety.

Ookat koiandarski.....................
v, tatarek?......................

Napelemador................ .......... .
Pćłbaporjs! rosyjski.....................
Babel rosyjski urąbmy . . . .
5 . papiarowy. . . .
ICO morak nlazdaskiak . . . .
Srabro...........................................
Kapony w u r a b m ......................

96 -  
88 75 
96 — 
99 8f

100 —

im -  
89 78 
SC —  
99 81

92 — 9L —

95 75 96 71
98 — 99 —
S8 — 100 —
19 75 31 75
£6 50 28 5Q

5 45 5 54
S 47 6 W
9 ?8 • IS
9 6i 9 65
i 58 1 w
1 f l 1 t l

67 6G 68 1C
99 50 lOu 60
99 26 100 »

K U R S G IE Ł D Y  WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 27. grudnia 1879. 

godzina 2. minut 28 popołudnia.
Losy kerdytowe 178.60 
Akcje fran.-aust. — .— 
Unionsbank 99.75 
Nordbahn 231.25 
Kolej Alfold. 143.75 
Kolej Lw.-czer. 146.50 
Rndolfsbahu — .—  
"Wsg. obi. p. w zł. 77.50 
Losy z r. 1864 167.25 
Verkhersbank — .— 
Renta węg. 60/° 97.47 
Bankverein 148.80 
Losy wegier. 107.75 
W«g ostbahn

Węgier, kred 270.&! 
Anglo-anstr. 14S.8S 
Kolej Kar. Lad. 260.60 
Kolej Połnd. 83.21 
Kolej Elżbiety 180.50 
Węg. Nordostb. 1J5.—  
Wied. Comanal. 118.(0 
Gali*, indemnlz. 96,- - 
Losy siedmiog. 111.50 
Losy tureckie 16.—  
Kolej państw. — .—  
Rosy. rubel pap. 1.21'/, 
Marki niemieckie — .—

— .— Węg. galic. kolej — .—
UdsoBobienie: silne.

Wiedeń d. 29. grudnia, 
godzina 10 uinit 40 prsai paładziazt. 

akcja krsdytcwc 292.90 Azgle-Autrjaakla 48.—  
Kolai K«x. Lad. 259 70 Kalaj Lott dniowa — .—
UnlaaibfcŁk • 99 20 Napolooadar . 9.82'/t
R o t / ,  bankiety 1A2 /, Uspoaobieruo ożywiona. 

Be?liM 4. 27 grnaniz. 
ge&dub t salut 4 0 popołudnia.

Soayj. banka- 31115  Akąja kred/t. . 508.60
Lombardy W4.50 Oaliayjakia . . 109.—
Koiai Rnstafea 4? 5 ' AastrjaaUa banka. 173.15

Ktzsm g a iła . T o m . k N d y t o # « | s .
Kapaja. Bpnułaja.

I I,. Laty zzstnwaa upróas kapa-
nów 100 złr. pa .  . 95 50 96 —

4*/( Listy suiUwna «pr6as kapo-
oów 100 sb. po . . 88 75 69 63

Lwów d. : 9 grndnia 1878.

W teatrze hr. Skarbka.
Dzłśi w poniedziałek dnia 39. grudnia 1870.

Po raz drngi:

f b ó t t f s r i o n a
(L ’ 1 d o 1 e)

Komedja w 4 aktach z francuskiego pp. Christo- 
raili i L. Stapleani, przekład Jana Arwina. 

Początek c godzinie 7mej wieczór.

We wtorek dnia 30. grndnia 1879.

Bal maskowy
Opera w 5 aktach Józefa Verdi'ego.

Poolągi koisjow f 
Odshodzą xe L w sw z:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godsinie 10 min. 60 pned 

pociąg poapioazny; o ęods. 4 m- U  m  
osobowy, o godz. 6 mrnat 9 po południa 
mięazany.

DO PODWOLOCZYSr: s głównego dworni .- a 
jłoałas znaPtaesny ; ( Zodsinif U  m.

po połud. pociąg mieauny o goas. 10 min. f l  wte- 
cłor, pociąg mięsieny.

DO PODWOŁOCZTSK: c Podumcta o godz. 10 u . W 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m 68 w połnd. 
niu pociąg mieszany.

DO CZERNlOWIEC: o goas. 6 min. 30 tano. poeiąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 n n c , poaW  w l jn i  • 
uy, o godz. 11 ima. 10 w nocy, pooiąg nTłatm—y.

DO STANISŁAWOWA: aa Stryj: o godzinie 6 mik 6T r
PRZYCHODZĄ DO LW O W A :

Z PODWOLOCJZYSK: na dwonae w Podzamom: a ga
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięazany.

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski a ga
dzinie 10 m. 30 wieczór, pooiąg pospieszny a loC  
S min. 50 rano, pociąg mięazany, J go d. 4 B l f  p* 
południu, pociąg mięazany.

Z KRAKOWA: o godz, 6 min. 40 rano pooiąg poapiaaoM 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, a gadz. 
1J hj. 20 przed południem, pociąg mieszany.

Z CZERNlOWIEC: o godzinie 10 min wieczór, psaiag 
pospieszny; o go dl 4. min. 6 rano, pociąg miązsz- 
nTi 0 godz. 3 m. 62 po połndnin, pooiąr miaown..

ZBTAmJsŁAWOWA: na Stryj; o godz Cmin 44 srta-
wieosór

Frsyje«h&Li dnia 29. grudnia 1879. 
HOTSL ZORZA : A. Noel z Sosołówkl. O. 

Sala z Wysocka. J. Ustjanowlcs z Kijowa. J. 
Wojtkiewicz z Podola mos.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Dobrowolski r Kró
lestwa. J. Miasberger z Miknliniec. K. Richter ze 
Rk6szow&<

HOTEL ANGIELSKI: J. Haywas z Łyakowa. 
HOTEL LAZARtJSA: E. Lottringer z Zbo

rowa. J. Lewiński z Kijowa. E. Porlberg * Wie
dnia. B. Glaser z Krakowa. J. HirtW z Jarosławia.
I. Fingermaun ze Stanisławowa. K. Kapelusz z
Brodów.

N A D E S Ł A N E .
* P o d z i ę k o w a n i e .  Obywatelowi Gna ta w® 

wi Pfiukowi za bezinteresowne odstąpienia sali w 
ogrodzie miejskim na Zgromadzenie robotników W 
imieniu całego zgromadzenia, składa serdeczna po
dziękowanie Ifniifrt.

Dla wzmocnienia 
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
szr Śniadanie Kacauout p. Delaugrenier z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacniający.

Wiedeń 27 grudnia. 
Powizechny dług pań

stwa (r i  00 złr.)
len ty a astr. w banku 6 pro. 

„ w srebrze 5 „ 
1864 po 2*0 złr. w. a. 4 pr.
18«0 „ bOO „ 100

100

a *
a ■
* a

laty ausŁ aom po 120 zl. 6 „ 
ttenis slota 4. pret.................

Obligacje indezuuzac. 
(100 »ł.)

Galicyjskie .  ...................
B ukow ińskie........................

lane publiczne pożyczki.
Węgierska renta słota 6 pr. po

lOB sbr. w. a ...................
Węgierskie poi. koL po 120 sŁ

S p rO M itow e..............
WęgkNTbka pot po 100 słr. 
Tm soka p-Ayoska kol. po t  fr.

Akcja baakowe.
Anglo-a. >tr po XK zł. 190 
Boataend. Aat Om. MO zh. 
ftakictd kredytowy dla tiandlu 

i praełiiyatu........................
Saktad w gfer. U-.
XOW..-V 8* q] „t-

płaćą |
Ot. m. a.

916
70 6f
i® - 
: 0 fO 

134
16176
U3i0
813r.

96 7»
<8 -

t7 46

1 6 76
107 7i

141 —
160 -
CJ _

3*0 76

( 9 8  
70 6 
ki 6 

181 
84 O 

16 aa 
144 
814

466 
98 to

#7 6
116-

108

44 21 
1 6 . -

394 21
371--

Gttha, bt*s» fila k t J  I preea.
po 300 sir.  ....................

6aUo; , .  I nakład kred. sIcbl 
m 300 «te. .................

aastro-węg. po 600 sit. 
Unionbaak po 100 sir. . .
▼wkehsbank pow. po 140 str. 
Wiedeński Bankverei7i po 100 

■b. w. a . ........................

Akejr kolei.

Albrechta po 200 ***• • ■ ■ 
A llłldskiof po 900 sir. urbaf. 
lUbiaty ,  n .1 .
Ferdynaada północnej po 1000

itr. Bh k..............................
Francisa. Jół n0 ggo st. w. a. 
Kolai gal. Karola Lad. po 300

i! *  k . .........................
Ł « o « . O w . Jasika po 200 «Ł 
Mnrawsko-tel* ka (esedralo-) 

po 20(J sir. .
Asm pól. saok. po 200 sl ar.

,  „ IR. B. po 200 ,
B. doUa po 800 » .  srobt. . 
bUdmiagrod po 800 aŁ wa. sr. 
Btsatsciaanbaaa GasaUsohaft

8G0 sL w. a . ....................
Mdbaha po 200 *Ł Babr. . 
Tramway wied. po 170 sl. 
Wągiaaake-galioyjski (fcapk.)

>r 200 itr...........................
W igiw  p7Łseer>. ■jrecfc-'*. p« 

300 st? . 
w*z Wfccik. iGw.Ik) t  a., u

8B6 
99 61 

182

148 6

iMWJą | *ą<ta. 
sir w a.

b£8 
99 9 

182 j»i

;4 l 7'

41 -  
ey eo

144 60
181 &,>

Si!» —
U8 —

*321 -  
1(8 60

210 Zt 
146(0

360 75
14(75

146 r .
ilO — 
4250 

118 ■

9 60 
1466
IlUiO 
1>8 - 
1210

j7»-
882

i07 ii

27(11

.082

\ 6 6 17*

■s t 3 ii

ier. saefeodn. (Wartb.) po 
I sir w«...................
Listy zastawne 

(xa 100 zł.)
Bodoiifired. allg. Butsr !>pr. sl.

.  spłao. w 83 lat 6 pr.wa. 
GaL Tow. kred. dem. 4pr. wa.

w w .  i  4 pr. w. •- 
Dalie, bank hlpot. 6 pret. w, a.

„ Zakl. kr. wlofc. 6 pr. „ 
Bank a astr.-węg. m, k. 6 pr. 

i  « w. a. * ,
Obligacje pierwizeństwa 

kol. (za 100 zł.)
Albrechta po 800 sl. 6 pret.

srebr. w. a. ...................
AUBldskie po 200 ri. 6 pret.

srabr. w. a...........................
Oseska z 800 sb. 6 pr. su. w. a. 
Kił cle ty po ó pr. o*, w. »,

„ om. 1802 i  pret. . . 
„ om. 1870 6 i . . .  .
„ e s .  18v2 6 , .  „ .

ForcysianeU pół. 6 pre m. k.
> » » .  w -»•
, „ 6 ,  srebr.

Gal. Ł  L. HM) sl. 6 pr. sr. w. a. 
,  XL em. 6 pro. . .
„ OL om. 1871 300 .
■ ST. em. a 30i> sl. 6 p,

r.wow.-Csas. Jttis.1. em . 18ę?
hf.uj at . C. pr. «rebv. w. a .

1 w.-Okm, Je;«s li. em K-dri 
.-«) *i; t- pr. r w a

ptaeą | ftąńa.
*tr w- a.

18*26
1
18*76

118 
100 26 

8 «  
9 - 16 
S9 80 

104 -

118 91 
100 7*

9 i 1> 
89 8 

112 *1

10196 102 li

81 81 9C

86 2i, 
8 1 2r 
X  ,6
w eo
i>6 -

16 6 
89 7 
869(1

-

JT — 
4 -

1 0 — 
i 6 80 
lOtto 
1C160 
Ol 26

104 60 
101 - 
106 60 
108 — 
1(11 7* 
101 7(

6 El 86 .0

8 j5 83 76

Lw.-Gsec. Jaa. UL esa 1668 
800 sb, 6 pr. srb. w. a. . 

Lw -Cser. Jaas. IY. em. 1878 
800 »b . 5 pr. sreb. w. a. . . 

Rudolfa po 300 sb. w. a. 6 pre.
urebr. w. a . ........................

Rudolfem. 1860p o 300 sb. 5 
pr. ar w. a.

Rndolfe em 1878 po 800 sl 
6 proe. srbr. w. a  . . , 

Biedatitinedikiaj na SCO sb. 
6 pret...................................

Papiery loteryjna
’(MtlUU)

Zakładtklad Wadytowy dla handlu
i pntemysłr. . j ...................
J ary "po) 40 JŚ». m. o. . .

10 i

*
E?ary 'po) 
Keglanoh po 10 
Krakkawskt 
Palffy po 4T 
Badolfa pc 10 
Sls. Sab# pa 4(1. 
Bt. ttenjU pa 
gtaalUai 

80 sl. W. k. 
Wddstalz pt 
W ndiseh|HUs

Dewizy 8i
BorlL 100 
Frankfurt 100 
Hamburg l l l
Loindy* 100 

105 l!

plaoą | "łędz 
nb w a

BJ- 
79 - 
88 W 
g6 60 

86 4.

:s

82*0 
7980

F9 
09 

86 60

7# »•"

LV8 - 17876
39 26 89 6 i
17 - 8
',9 « 19 71
39 - 89 60
1 8 - 186t,
>2 - 58 - -
44 60 U i

%TtO 27 76
32/8 83 27
3326 86 76

*/Vó 67 ŁO
•7 2* •7 Si
(W nr *7 U
«  Hu 1 1 7 0
6 3 ! S 8

LiWiW, * Izby haadiowsj, 
1. ki-eje zz sztuką 

fbas kaponn bieżącego). 
Kola) ga?J*. Karola Ludwika . .

f. Lwowtko-Ozars.-Jzaka 
Bsnku hip. g? Ho. po 200 zł. . . 

kred. sralia. pa SCO ałr

9 grudnia.

251 50 2( 4 -  | 
145 _  148 — I 
279 —  S84 -  
=135 9P9 —

08 -S a -5 S s »
W  StI I  * ° ,'§  f

_ ©  1 -  a l a  ais L r f i S S S L

^  8 sJS «  g'® 2

Ksiia aflresow iasta Lfowl
wyszła z druku i jest do nabycia w drukarni
Gazety Narodowej. —  Cena 1 złr. 20 ct.

Pieniądze przesyłać można razem z pre
numeratą ua Gazetę.

<*So o.2' b  "  *

« !

a ww -3  « y
‘ 0 8 J S I 1

® 5  83 H i

1 - s s t

60S S o f 
"3^-Sm m m f-s ►>© £

a $.5
t l i .

o u
l ts>
1 a  s

H a i d A d

r o  5  b a
8 1 * 2  

. s - a  3= fllpAl
^ 3

me Iw O  ̂pct W
a C .2 ̂  -Na

M
S Sffl Od*"* 0 "  3  ̂

—o* S cq
“  fl g s l s e  J a °gg-2 s  *3 +* g o-° fc

•I 8 ^"* * 

a 3 '
Ł 8 o °

r |  a a<o fet-i

f s g | | g | ? . - : ą c  
«  s  ̂-2 fco 0 *© *£

 gjg h iO ■ aS 'O a d * * o ^SP*5 ►*« * ftd Od „5* J

•s °042 “ a O £ S 2
•*3 0̂0 g *2

5 Qw 
s s ai>.s I »

a ■ 8.J. a  • 0 --5 5 -  -  -•

5 O B -i H fl en JpjM

s.® £ is o, «  C.H »
2SslŁst-g.|Saais



Diimiość
(Astma).

8-iybko i pewnie skutku 
J%cy śroaek przeciw dusz
ności, przez lekarzy doświad
czony i jako niezawodny po
lecony. wysyła za frankowa
nej nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 
luli 5 maik franco 4072 3-  20

A. Krasovecz;
H^dui w Gleichenberg w Styrji.

W  ę g i e r f t k i e

W t t t A
Zatwardzenia

Prawdziwe naturalne, zdrowe do pi 
cia, zdolne do transportu w każdym kie- 
rnnkn, dające się kilka lat trzymać

Do nabycia po cenie itt.nnkowo ni
skiej n
Józefą Neuburger urn.

bednarza w G roaa-M aros. Nr. 429, 
f Węgry], 3515 1—3

M ATICO
n  r u m »  i  k a p n ł k l

W ttsV>icivh męzkich jako najiknteci 
■iejszy irooek poleca a p te k a  p o d  ł l o  

lw (B i v «  Lw ow ie
Kallksta Krzyżanowskiego.

ri<HiU wscnrykl trafi 410 el. 
kapsułek SC ct.

n u  ń dokładnym sposobem nżyci?. 
Zpuidwien a z prowincji niknteoznia 

się odwrotu, pocztą? »776 18—?

Sieczkarnie angielskie zupełnie żela-
zł.zne ręczne 

„ duie do zieratn
.  duże Nr. 3.
„ duże Nr. 4.

M locarnłe ręczne 
2konne)
3konne) komplet 
4konne )

B uraczark i oraz szatkownice do ka 
pusty 25 zł., dule żelazae zł. 36

Sortowniki, śrutowniki, gniotowniki, ma- 
szyny do kruszenia makuchu, si
kawki, pompy po bardzo u zkich 
cenach sprzedaje

36
70

100
150
105
250
600
800

Leon Orłowicz.  1 T   fi _ • W__1 *

apóbiega się i l^cty przez viycie 
Piboałek roślinnych CAUYAINA
Przepizywane pi zez le_arzy iranenskicb 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
kibin powodzeniem, ponieważ składają sii 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się i sywac jako środek 
orzeźwiający, oczyszczajccy r̂ew lub spra- 
wiiąey pr-eczy mżenie. Metody użycia w 
p .lsiim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
B*. IJnontiu 24. Wymagać należy aby 
piguła Caur.ina znajdowały się vse flaku 
ukach, włożonych w pudelka kartonowe.
'żoby na każdej pigułce znajdował się na
pis Caurain. 8ud5 2—?

W Paryżu p. Debaut, Hańb. me 3t. Denis 
Dostać można we L w ow ie  w aptece 

P- .Ł*.Fayżanow*klego obok Brygidek, 
.o SŁ, M lk olasch a  i JE. IS n .L er», 
w Kraków e w aptekach pp. J. Trau- 
czyńakiogo i W. Kedyka; w Poznaniu 
w apt. ar. Mankiewicza; w brodach t  

Pp M. Kuliak i Franzosa.

POIaUkUje flię

leśniczego.
ile możności kawalera, wieku około 

40 lat, posiadającego język niemiecki, 
który niższą szkolę w zawodzie gospo 
darstwa lasowego z dobrym ukończył 
postępem, zdolnym byłby do załatwia
nia pomniejszych spraw^gospodarskich, 
byłby obzuajomiony z prowadzeniem 
pojedynczej rachunkowości, a przede- 
wazystkiem ażeby był w stanie dopil
nować najsumieLniej granic mojej po
siadłości.

Beflektnjący zechcą się listownie 
udać do mnie bezpośrednio.

Dr. Stefan Stefanowicz,
właściciel dóbr w Bojanach na Bukowinie 

4200 1—3

■ X * X X K X X X X X X X X X X X X X X X X X X H
X  PROF. STRASK IEGO  X

ASTMY, Sil tary i (luszuosc 
ustępuje r"' uży 

_ ciu i t r u  r-iii 
I UEYAkSSEUBA., iptekar;; . Bue dc | 
laOlonndie, 23, a Paris. 8432 9- V 

SI ład w głównych aptekach.

Dla zapobieżenia ,“°łtSi
pomyłce, uprasza pani, wdowa B o u c i-  
e a u t , ja k o  w y łą czn a  w ła śc i

c ie lk a  lian <11(1

Au bon Mąrche’
P a r y ż a ,

wszelkie bsty i zlecenia wysyłać pod a 
dresem: Mir" V ve B on eieaać m ero 
P a r ls .

Wysyłki wartości 26 franków lub wy
żej będą wysyłane bez poboru drobnych 
wydatków4) aż do miejsca przeznaczenia 
we Francji, Alzacji i" Lotaryngi:’ , Au 
stro-Węgrzech Niemczech , Belgii. 
Anglii, Szsocji, lrlandj', Holandii, 
Italii i Szwajcarji.

Opl ty cła i wymianę pieniędzy po- 
loszą odbiorcy. 8662 i—i

JWodę balsamiczną i wzmaniającą na zęby ||
*
X

ul. Leona Sapiehy 1.
3227 2 12

25.

a

Kroplo amerykańskie
1 Łl iKSIR od bolu zębów

Hipotda Majewskiego z W arszawy,
tuaa, pn bilcsności .  wielu wystaw, gdzii 
wynmiMca publicznie leczył z nadawy 
w *jn * dobrym skuci, om, znajdują się w 
spi-» >«k ba jłdwnym składzie:

We L wo w i e  w ant. Braci Łamow-

ŴMwaBgSKs'
P  o  m  a .  d

D r . J . SCillereta
wzmacniająca porost włosów, a tern 
samem zapobiegająca wrpadaniu 
tychże, znarja zerc kiej P T. lublicz 
m. ci od lat kilkunastu lato środek 
niezawodny, jest do nabycia w je
dynym skladzre w aptece pod zło- 

| tym orłem J. Nahiika przedtem 
M illinga we Lwowie.
Cena słoika z przepisem 2 zł

flzkon 1 złr
Proszek do zębów g

j g  puaełko 40 ct. według oryginalnego przepisu wy* -bia I poleca
U Apteka J A K Ó B A  B E I S E R A  X
X  „porf Opatrznością Ho*hą“ t.icoicle ̂

■ *  Oraz otrzymuje zawgz« ua składzie:

NEWBALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
•"iiwili usżępiją po użyciu pigułek anti u \ 
w-algijnych Vr&-Cronier. Skład w Paryżi 

flptece p T.-eyassenr, rue delJx Monnaie, 28 
_w: Lwoc ie w aptece p. Piotra Mikolasohs 
i ifrzyżunowskisgo obok Brygidek 26o4

;6 : ?

^W odę do ust dr. Finkelsteina flakon 1 zł. ^n u u t j  v iw  u o n  k u . r i u a n o ^ i u a  u n w u  x  w .  ^

% Proszek do zębów 40 ct., szczoteczki po 61) c. g  
X  T r a n  r y b i  c z y s z c z o n y  X
X  f l a s z k a  60 ct. 4066 l—12 X  IB -  u ć iO G  A A f \X PU D ER p a r y s t i  biały lob różowy radełko 40 ct. X  g  OI3Q.ll.

X XXXXXXX XXX  ■

M u sz ą  b y ć  w y g r a n enart 9 nil. 718.000
czyli

tkizh pod Jeleniem w Synku 1 p. Mikola / I s i ś  a  I  r  f t ę s t s w ą  
ictoi, tndrleś w Sądowej Wiszu wapt T s u l U Ł i l
P«jeeki<ęęo, w Brześanaob w apt. B. Dę.; . . . . ~
1-n.nęr, w cw ow w ie w ipt. j  w  s z l a c h t y  p o l s k i e i .
1 >-r̂  s Krakowie u pp. Sobierajskieg~ J r  '
T:>ois)T''’ifero i Bcdyka, we Wiedniu w KSCznlk I I .  w yszedł a druku , 
wtoln apti kach, w Pradze czea. u pp. Fi- i rozesłany u stał abonentom,
bpa Nc*imego i w wicln miastaen Eu
ropy. L twość użycia i natychmiastowy

Już wyszedł i jest dofnabycia 
Lwowie: w handlu bB0DEK“ I. 3 ul. OrmiańskaKALENDARZ

skutek są gw r̂aneia tego znakomitego 
srocRa. który powinien nę znajdować w

Otwiera się przedpłata
n a  B o c z n ik  I I I .

  MJ   _____ r ___,_____ .. Ce°a pojedynczego egzempU z» 10
domu bwaaogo ojca troskliwego o mrowi marek [6 sir.] Uprasza się o ja fe n a j-  
awe rodziny. 2967 9 - ? w c z e s n u jz ,e  zg loa zen la  r o d r in

oeny kropli: Wlękaae pudełko T  Si pragnących być pumieszczonemi w III. 
środki**; 8 zŁ, mniejsza z 3 środkami ajBoczniku.
si.9 70 ct. ! Bliiizych warunków u dii elaniłej pod-

T u t k i  c y o - a r e t o w e  
tylko u Erazma Ptaszyńskiego

w  K ytik u  1. 2 5 .
z praw j rwepo i.apierkn frnncnskiego bei- 
pośmloio z Paryż* sprowadzonego dostać.

pisany wydawca, który także w y łfc z m c  
przyjmuje przedpłatę.

Teodor ŹychlM aki.
P ozn ań , św. M arcia , 43.

i Dnia 1. grudnia 1879 r. 4132 1—10

można w rożn< m formacie po najnmiar 
k .„aOsaoj cenie. ZamOwicuia na pro win- 
sję wy sełaa natyehbiaat.

Następujące najczystszej rasy
K U R Y ,

! ią do sprzedania:
,L a  F łe e h e , eaarn e  C r e łe  

r e a r , p o p l« (a te  C rr re c i  a r , 
! H a a d o a s -k p a a lo r « b lu z ,  Go- 
c łiin ch łia a , i ś ł t e  Co^li.uchiuH

Koguty po -t zł., kury po 3 zł., .akie 
2 pawie po 4 zł. - - Zgłupienia naJ îłac 
ij-raa .i Lą, a Zarząd paca co w Buku*, 

kolę] Krasne. 4168 1—8

C e n y  s t a n i k ó w  f 8’ 10,19>14

N A  R O K  1 8 8 0 .
§ | ROCZNIK DZIEW ]\TY

, zastosowany do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicji, w 
|m| 4-to drukowany czarno i czerwono z białym papwrem do za- 
W pisywania notatek, zawierający
Bi o p r ó c z  n  a j  d o L  la d  n ie j  s z y c h  c z ę ś c i  i ir io r m a c y j-  
JŁ n y c h .  p a l e n t b  1 g h a l  s t e m p lo w y c h ,  p r z e p is ó w  i  
n *  t a r y f  k o l e j o w y c h ,  p o c z t o w y c h  J t e le g r a f i c z n y c h  
B  n a d e r  b o g a t y  d z l s l  p o w ie ś c i o w y ,  d r a m a t y c z n y ,  
|* s t a t y s t y c z n y ,  h y g l e n l e z n y  1 g o s p o d a r s k i .
* Na szczególną uwagę zasługuje detal h u m o r y  s t y c z n y .i C e n a  S O  e t .  t e .  a .
f i  a przesyłką pocztową 55 ct., jeżli kwota zostaję rrzekazem 
|  pocztowym przesłana.

j  .uUor^on i tnżinąmi odstępnje się stosowny rabat.

do 16 zł. a. w
: /  C e n t u r e  , ,  8_ d0

samówieiiiaen listowych uprasza sięl 
o przyssanie miary w centymetrach : 1. i- 
uążość gieni i rrit neta podramionami wzię-l 
cu. 2 objętości ki Di ci, Scia objętości bioder' 
sta długości oo miejsca podramionami do 
Hbisi Ifiar* salsży brać po sukni.

Je* i*.

OZ01

Bwohf iS ShKraSStw
H e d . I>r. B i s m i .

Shtgurt >n m- sn mOU. ę i i A  ■tai, trH .H u - n i.g  |s, Beri |.M SMOn. Mr (Maiet I*  •artti Wai. aii i ik o lU MW.* fiwałątn‘ dl*, tomr . i a r i ł ,  IfttilCrliHi u  (Mil- 4 -1*fbUtWiak ipum * U i(ilt i. IHrWi WrlluamtilrFKlł 
• t . Blssna ant* teds fk

». i, MSiotiSa**.

K f l l f t n d a r z J  ś c i e n n y  n a  r .  j . 8 8 0
drukowany cz&rnu i czerwono 

w wtelkim formacie na welinowym papierze. f'<ena 20 ct. 
t (rzrsyrkf preziową 22 ct., jeśli Kwota przekazom po^rfonm zostaje

przoiłana.___________________ 4082 8 4

iłł 88. brnns7i7icHem. po 
zwolonem 1 zagwaraotowa- 
nem wlelkiem losowania 
pleniężnem, zosti.jąceia pod 
kierownictwem k i a j o w eJ 

dyrekcji loteryjnej. 
Takowe składa sie z 94.000 

losów, z których 48.000, a wiec 
w większej połowie w kilku mie
siącach muszą być wyciągnięte 

I fś jw y is z a  w y g ra n a  
r  najszczęśliwszym wypadku czyni

m a r k  4 5 0 . 0 0 0
Giówne wygrane >ą następujące:

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
przez najznakomitszych medyków poi icone, w monarchii anstr. węgiujkiej, 
Francji, Niemczach Holandji Szwecją Rm innii itp. używane od dziesięciu
lat z pewnym 'Autkiem przeciw

Chorobom  iiaskórrym  wrszelKiego rodzaju , 
tudzież przeciw każdej nlecaystosci c e zy ,

szczególnie h jmciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostndom, iak zwanej ovuwolośc* 
nosa, na jdinrożenic, na pocenie się nóg i przeciw wszysiaim choroaom na 
głowie (i dzieci. Prócz „ego polecić je moźua ,ako śrudek oczyszczający skórę. 

Cena sztu k i w raz z przepisem  użycia 35  c>- 
Beigera mydło dziegciowe zawier? w sobie 40prcć. kouoentr dzieg

ciu drzewnego, jest nader starannie przy rządzone i odróżnia się w swej isto
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych. 

B A . D la u n ik n ien ia  złudzeń 3492 3-30

należy żądać w aptekach 
wyraźnie 

B  irgera m ydło  
dziegciow e.

i nważać na 
zleloF>< opakow anie

i odciśniętą tutaj 
m ark ę ochronnę

pes w kraju i zagrai rcą apt. G . H e li w Opa 
Lwowie i dla Galicji \ apt. P. Mik n: » n a Z. Ruckora;

taw ie .Jedyny zastępca
Główny skład we Lw   . | ..........

Ptepesa, Blnrtenfelda, Nahlika i W. Tepy, w Brodach E. kiszka i Grfln- 
spaii, # Drohobyczu Dobrzyniecki apt., w Kołomyji Stenzel, apt., w Tarno- 
poiu Jaiuregiewicz apt., w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
Stanisławowie _ J. Macura dawniej Stecher, tndzież w aptekach w Kraku- 
wie Jarosławiu, J'rzeżaaacli, Samborze, Stryju, Tarnowie, Nowym Sączu 
i we wszystkich miastach Galicji. W Czerniowcach a Altha, w Snczawic u 
Karczewskiego.

D o tą d  n ie  przew yższon y.

1 po S^oooo 2 po 20000
1 1 l r0 000 12 a lf-,000
1 a 1(0 000 1 » 12.0UO
1 » 76 0UO 22 „ 10.001
2 » 60 0uO 2 » 8.000
1 » 40 000 4 „ 6.0ro
6 „ 80.000 62 i >000
1 » 25 000 6 » 4.000

107 po 3.0CO 1300 po 300
313 „ 2.000 86 „ 240
628 , 1,000 76 „ 200
848 , 500 30-90 „ 142 itd

Wyplata wygrany eh uadti- 
j i  rychło pod gwarancją 

pawtwa.
Na najbliższe :;ągnienie wygra

nych wyncji wtiłng pił nu wkładka:

Towarzystwo

Wzaj’ en inego  K r e d y t u
w Krakowie

wy c-taca członkom swym począwszy od 
2. stycznia 1880 r. od udziałów wpłaco
nych przed 1. października b r.

5 0
0

NOWY SPOSOJt LECZEMA
ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMD ŃEB,WO VTEGO, 

0HOB(3B KOBIECYCH, BRAKU REGUIAR1TQS0I ODPŁYWÓW MIE 
SIĘOZNYCH, WAD 8FROOWYOF i mnóstwa chorób pochodzących 

z niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą

ARSENIANU ZŁOTA irtowaw,
Dra ADDISON

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPP -N

Ta metoda 
o jej akuteoznobci

leezenia jest bardzo prosta. Tysią. m osób wyieozonyoh awiadozą 
o jej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom. które prób-wały bezskutecznie 
lekarstw łelazistych lub dawnych środków kraw przeczyszoamąoycu Kw maaz 
metody leczenia, któraby się z tą porównać i_ogi a U< **;y uodzi o pr^ywróto-

i o powróci nie krwi żywiołów których jej 
sn środków apetyt sio a imaga, siły po- 

a. w Par] tu Avenne d’Autin, 
owakiego w Uzerniowc* h w 

3461 3 ?

nie równowagi systemu nerwowego 
brakuje. W krótkiem czasie po uźyeiu tyc 
wracają i chory wrtca do złowią i normalnego życia. 
12; we Lwowie w aptece pp. Mikolascha i Krzytano
aptece p. (łrlichowskiego.

na rachunek dywidendy za rok 
1879, które w kasie Towarzystwa w 
Krakowie i filii we Lwowie za okazaniem 
książeczki udziałowej podniesione być 
mogą.

Kraków d. 22. grudnia 1879.
Dyrekcja.

Nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych snh rancjl, niywaue 
z uajlabszyiif skutkiem w chorobaca spódnica organów cftłt, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, i horobom naskóruym, chorobom ocz-;I wuvrxvuwiu OigauuiT /̂lUlOJU J  VU« OliUH/LłUUI UŁflOUlU/*- VUUIUUU1U j

nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcyiu obowbom kobieoyii
prawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając Ero

za csry loa oryginalny zł. 9 60
„ pół 1 sn a , 4.78
0 (ĄwrIoj*J i-iSU - y, yf Ł.rt>
n  Ó*emi i »  n l . ? 0

Tb przez państwo gwarantowane, 
herbem pahitwowym opatrzono losy 
oryginalnw Tnie promriyl wysyłaiu 
za adołłaniem nleżytosci |w liście 
poleconym] poczta lub z<» zaliczeniem 
Wszystkie zamówienia będą pnnktu- 
alaie wykonano, irzędowy p lau  
claftulen la dodaje się bezpLtnie 
i<> psów, a po ciągnieniu od.yłam 
bez irr^wiuia urzęd rwo listy wygra
nych.

L «̂ow»nia laotręczajs, rajwi k̂sze 
kopyści i uposażone ŝ  wieloma zna- 
cznerai wygr.nemi. We.»;y«tkie wytną 
ganif uczeotuików, jsto to: nadzór 
państwowy, gwarancja aa pnnk- 

|tnalną wypłatę wygranvch za
pełnij zabezpieczone. Mojem usilnom 
staraniem będzie wywiązać się z 
zaufanKa we mnie położonego.

Ponieważ _ ciągnienie wygranych 
rozpoczyna się

zd. 15 stycznia 1880.
a zlecenia w znacznej wpływają licz 
bie,upraszam o rychłe zamówienia, naj
lepiej niezwłocznie i bezpośrednio do

"W. M A . A G  TURA
c. k. wyłącznie uprzy , prawdziwy, czyszczony

Tran z  wątroby
preparowany przez WILHELMA MAAGER we WlbdrtiU
Przez pierwsze znakomitość’ medyczne rozbierany i jako ła 

twy do strawienia także dzieciom sy-zególnle zalecony 1 ordy-
rany, jakc najczystszy, najlepszy i za linjnaturaluiejrzy uznany 
dek*] przeciw iłabokciom piersi i płne, szhrorutom, ostu-

dom ctjTafro m, i-yrautom naskórryji, scabojelom grnoEU 
łuwyir, osłabieniem itp. F l u z k i i  po 1 zł. #  moim składzie 
fabrycznym : Wlen, Heumarkt Nr. 8**1 lnb w najznaczniejszych 
aptekiich i handlach korzennych w monarchii. 8496 4 14

We L w o w ie  a J. Beiiera. Z Aockera, apt., H. Blumenfel- 
da, K Krz> Janowskiego apt., St. Markiewicza W. Marazaicie* 
wicza, E. Klimowieza, K. Bałłabana, Baranów: J. Fraenkla, Lup., 
Boch nia: F- Rf.iss apt., w bo1 rtowcach Y  S thenkelbaoh knp., 
Brody : Łd. Liszan, K. B. Witosławskl *nt. i Pt. Grinipau aps.,
Brtełany: W. Kordecki apt., J. Margulfe., B. Faćedhecht, knpey. 

Siu. D. Jasiński apt Czor.how, L Nos waowa apt.. MoiBudtan ___________. . , _____
ku* Brennholz, knptec. Drohobycz: L. Dobrzyniecki S. Blumenfeld apt. Horo 
denka: M. Lis ntowicz, apt., S.B. Offenberg 'T Impcy. Jarosław J. Rohm apt. 
Jaworów: L. Lachowicz apt. Kałusz: jiisig Binnenfeld, R.wa Linmannsup. Ko- 
łuit.yja: Dawid Kramer, M. Bolebower J. S. Frieomann, Hecscb Chayez, Sam. 
Hc.im.nn, St. Beieznicki, kup., Ab, D .wid Landesborg kup., Kopyczyńce: J. Mar
kiewicz kup. Koksów Markus Kamil. B Litman, kup. Ktoków: J. Th uczyi- 
ski, W Pcdyk, F. GraWski, E. Wiszuiew.ei apt., Jan Janiąa, St. Feintu :h 
kup. Podgórze : J. Skakakk' apt._ K~ckowiec: J. wł. T.obos apt. Kutty: altor 
Sckler Leib Kanlmann. i. H. Wiiwr, M. Regenbogen kup. Lutowish* . Mo.es 
Majer Schmerler. Mikulitice: S t . Miedlicki apt. I n ościSKC ; S . Eiseuberr kupieo.
1T. . .. . On/IV TFnwll T arł* tn n ia ó  flasHiJafa. . T f i . 1 *  i. *n .. . .  a_. t łNowy 18ąoZ Karol Laur knpiec. Oświęcim Grzezic i  apt. Przemyli: M. 1 
t owski, Sam. uâ an, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz kup- Przemouanu

u -  « r. n f i  t r i  O TlT r rO /T  A m a a  ■ f i  1 l i t .  T Tb -   •    _ I—V , -

Ro
E.

Paranow»Li apt. Badowce: C. AHh, J. Ro.signan, Decanc a /  ju.ai.mni- U. 
Smychowski apt. Rostoki: K. Scheinb rn kup. Rzei*ów, A. Karpiński apt., j. 
Schaitter i Sp., kup. Sambor J. Aleksiewicz apt., Ant. Kromer, B. ZuHwzki kup , 
S. Scbneid knp. Sieniawa: Chaim Ratte .upiec. Skata J. W.iidjerr kup 
hniatyn: Ed Bóbm klip Sokal; W. Semetkowski kup. Stanisławów 5
Macura, A. Beill apt , Kalman Jouas, Cbaim Halpern, Noaehim Kalpb.n, Jf ■ 
Wagelstein kup,, Wilhelm Waldeck kup. Strzępki now‘  uiias Hen, e kup.
Suczawa: J. Jachor apt., BerJ Terfrsr kup. Tarnopol: F. Jamrógiewicz apt 
A. Buchelt apt., A. Morawetza Bpadkob. i Kami Fr. Popowicz kup. 7amóso: L. 
Choa :ki apr, H. WiU.najer, W. MBIdueri Sp., F. Le»*c7vński, Tt
Lipnicki apć. Wieliczka; nsntez:

'rembotla Sz,
. . ,  J. Kubickiego

ciewicz apt.. Izydor Kanne: tuj Zaloi^e: M. S. 1 nzcsyster kup. 
oroś: Sindel-Segal kup Moczów: Jo« Goid kup. Źurawno} L. postępski apt 
wiec A Heczko & Golecki apt.

F Bruno MieozyAski apt. 
wdewL H Markiewicz apt.. Izydor Kanner ki

•) W -ajuow«s-tr n u r  1 ^ipełilaja ds trś^kątnyek w u i  aiaklmra m d li zwykły I 
»pr*ed»j( takowy pmbliezBośei JaU. tawdilwy 1 o iy - in a j t. laki ■ d o ..ni«csy«rcEonj tran i ^  _       _̂____  ^ ___

■elan. wyrabn jnfwtfer* Aiaby impobUds ty» ■•iiitwoa, a^roiisa si« W Itr tr jAkn ixraw4*lwy» tr»ueM wy raba Nuf « »  awaiaćp k\6ro »•> «•#*««
kaptl  ̂ nt korka i praopii niyeia z naawilakLa* Maafcr.
] Tamże znajdują tuę główny skład dla austro-węgier. monarchii Landu2<Sw 

— nnJt.ch rodzaju poirzeb z fabryki w Scliaffna-isen, z fabryki Sozodout, Hall ~  i-Ruclke Ncw-Jork i ............  . — . - _ * —Ncw-Jork i t fabryki legumin Hartonstein śk *to. w Chemnitz.

W I 

2

Gam, bossę inn.;
Bank- u, Wuchselgescha t̂

la  Iłraaaseliw eig .
O zrobieniu vieie wielkich wy

granych w tej kolekturze, i o wy
płacie tychże, donoszą wszystkie 
dzienniki au3trjackie. 8614 1 7

JKSr* !Szybką i pewną pomoc!
osią„„„„ t.uiclo za p< mcc
CZ»C0 p ozyr.n ych  i ,  ,___

cłw astm ie wychnciii
ł“ Yv*'” '  nuudiiirii ij %/A% A  uiyuat/Mł mwi

Najnowsza pi^iao dziękczynne z Wiednia,
do c. k. nadwornego fabryknnTa preparatom słodowych, Jana Hoffa, c. k. dostawcy 
nadwornego wielu dworów panujących w Europ,*, uoiladaoz* złotego krzyża zasługi 
z koroną, kawalera wy«okicn orderów niemieckich, c. k. T«.dcY i t D.

w e W ted a lu , Stadt, G m  i, Brftam  , m . 8 .
Szanowny Panie I

Upraszam o przysłanie mi < dwrotną nocztą r pańskich wybornych Hoffa pre
paratów słodowych 4 woreczki HoUa piersiowych enki <rków słodowy»h.

Móderharg.  Jan PfUtSher, siodlsrz.
Ponieważ wyborny wynalazek piwa zdrowia z ekstraker słodowego moją mai
tl L TlAtlll TT* Art L3 ł» ł rtim mi, m A -\ — i, L m - — 1 -   «  1 _ r 1 - — - L. . i  —    ?   kę, że tok powiem od śmierci wyratował, mogłem c całą «iłą wodcc tutejszej gminy 

wystąpić i cierpiącym te środki leczące z mego własnego doświadczenia polecić.
Pewnemu wieśniakowi, kturj się ikarzył na dolegliwośoi iołodta i płuc i mnie się 
radził, cohy miaj właściw.n czynie, p 'radziłem mu piwo zdrowia z et itr aktu słodo 
wego, które mu pomogło Teraz pro«ił mię, żebym ton fakt opisał, co w jego cha
łupie uczy nilem. Upraszam przy tej sposobności Szan. Pana o szybkie przyil unie 
mi 26 flaszek piwa z ckstraktn słodowegi i jeden woreczek cukierków słodowych. 

St. Georgen (Ob: Mu au). Józef Jflic&t, starszy nauczyciel
We^Lwowie do nabycia_w api. J Beistra, Żyg. Rcokera; t handlt K. Bałła

bana, F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza; w Tarnopola w apt. dr A, Bn- 
chslta; w Drohobyczu H. Blumenfeld i Ludwik Dobrzyniecki; E. B5hn w Suuatin; 
w Kołomy* u S. L. Slenieh, w Nowym Sączu u R. Jakubowskiego. 360-1 2-

, ____ zająu kre dęn śtoóek leczni
czy ’ i je jest tak korzystnym a przytem zujiełnle i roi <> W m , .vebv

z a t w i r d i e n i e  1 3870 1— 12
usunąć, to nięząwodj e źródło prawie wszyatkioli chorób, Hftowodu te słę
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają.

Pudełko zawlerujare 15 pigułek kosztuje 15 ct.; rulonik zawie
rający 8 pudełek 1 ‘ tut 120 pigułek, kowat uj* 1 *ł.

t 9 0 0 0 0 0 0 C X X » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C X X X X X > C O « /iC » 0 0 0 C ? S  
MOfzJLA proN zki m ciillick ic.

Jedynie prawdziwe,

P iw a u tr O IT R  Uprani aie P. T. PibUctnoiZ, iSibi wyriśali ad u o  h««s,olni «, 
r r s U 9 U V g O i  cukrtujcS pigułek Iw. Elłbietj i bseiyś l i  t(, . c*y aitleiieo pu 
dełks zswiilętu są w eisrwiny papier, opatrzona ez moja marką ookranap i p-opioez■ n   ŁS - » ai- _ w  1 **“ —- *’* *---- * -----*

4198 1— 3
MpteRi . t « x  kcłliren Leopold* w « W iednia, Rtadt, I n 

p ifa łk i aę •eokrzone, fd y ł  II tjlka  ta poalndajn p e i i l H I  wi 
j u tylko za te r w in n t a je .  M o u ł o i y  kapeW lc t lm kRlem ijp-

m to ckyH •i«i

Do hartownych handlów jelitami i trudniących się 
czyszczeniem tychże w Polsce.

Aaśus* awu Muucuia pvu wj 11 ̂  u. L
~wLoe*&tare«u w Fradze, Ferdlnandstrasse 88 n. 4169 1- 2

płynny tłuszcz
Sehmiert) Pattent Ii di* Rubber Gioue of Wiliam Wrlgelswort 

Sr, London od wtoln lat znany jako ledyu y  1 najlepszy
skón konserwowania obówla 1 w ogóle skór wszelsiego rodzaju. Robi 

*“  - - Nawet

rtiidwoici
ji« rwnrnntnje. Mo nnfoiy kwpawW ^łyei 

cyck iadnora akatka pifntek naśladowaaytia i ftłjEywyofc
O t ó y r n j  sk ła d  w© W ie d n ia : Ayothcke nw> heiL Leopold 

Ph. Neustein, róg Plankengaese i Spiegelga88ś d, Skład wellAeotoie w aiłi, 
p. Zyg. Ruckera

jeżeli na każdem pudełku znajdnj* 
orzeł i iBójA Isiikttkrytuio odoiefi firma,

na  «ńyki«oie.I

C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g n

Gi 3 ' lat zawsze z najlepszym skutkiem uży
wane nr wszelkiego rodzaju ch o ro b y  ż o ł f d k a  
i przeciw Kwieanlęi ima traiO eniu  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw kODge* 
Ntlona k rw i i e le rp ie n lo a  hentorolda.- 
Zaj ktk. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedząoem.

Fałszywe wyroby będ^''sądownie <iclg»ue. 
pudełk a  o r y g la . 1 x ł. w. a . _________________

"W ArłL a fr o n r łn a lr a  i aAl Najpewniejszy środek domowy dis cierpiąoej muzkoSoi ".a wszystkie
TT UvJ.Jv.il 11 a llO U B lia  1 BU1. w wnętrzne 1 zownętrzne zapalenia; rs rozmaite słabości; do użyoia

Towarzystwo zaliczkowe
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego

w ©  L w o w i e ’  l

Z U l  Idnje
4(X)4 5—?■lę j e e y u e  -aa Uausdl

A L F l t l > \  K > U L ( W $ k l £ G 0  w e  L w o w i e
Iriiiiii. Mtośr -  W ? „ .0a 1 .5 ot , mniejszej 68 ct, _

f 9 U Ainłnw vw i« W . Hcjoarskl, fMfc Ig. Scknirek. w  Asennoorio J. 8 ekoi-| 
W iologirakt, w  Torao|inla kr. Horn w et*.I

o b n i ż a  
z d n iem  1. s ty czn i

stopę procentową od
z O  na 8  od Ita.

1

« ^ § o
'czek

zapalenia;
na ból głowy — uazów i zębów, na blizny i rany/na owrzodzenia akirowe, : apalenie ócz, »p“rautowania 1 zranie

nia wszelkiego rodzaju i t. p. -  W t f l  n z k a c h  wraz z przeplweia a ły c la  8 0  ct. a . w.______
w Bergen (No!„a, 

o między wsryłl-Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kich lnuycł w handlach się znajdujących gatunków, do celów leczniczych się przydaje.

C ena fla sz k i w raz  % p rzep isom  aieycla 1 z łr . a . w,
Główny skład wysyłek a A . M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, TncLlanben.

Składy we wszystkieli znacznlejizyoh af>tokaoli monarchii lał w handlaon materjałów apl czny-n W miejzco- 
gaz)woaoiaeh, gdzie niema składu, otrzymać u ugą także prywatne ozoby przy większej sprzedaży odpoznsdni rabal

U p r a s z a  s i ę  P .  T .  P u b U c e n o ś ó ,  wyraśnK iad<J p r e p a r a t ó w  M 0 L L A  i  U  r y l h o  U  p r s y jm ,  
w a t , k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o ją  m a  d tą  o c h r o n n ą  % t i o d t r s c m . 3772 61—
Składy We Lwowie: apt. J Seiaert, f.  W. KaólikowskL z. Rycksre, apt. St. Marklowice, w Białej A. Beichert, apt., Erich 
Keler, apt. w Brodach E, GrńmspasJ tp-» M, Kulak, apt., Ed. LiszLt

iJ5
aot„ B / WitosławskŁ apt. w B ześanach
illc ■’Bron. Dembiński apt., w Ciierriowcaeh, Lg. Sc»n” «h, C. Altu apt., J. Golłohuwski apt, w Dota. Mu N. Grotow- 

ska ap , w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., * Glinianach A. Hełm, ap. w OurahomoraK. Botezat ap.; w Hali
czu A. Gottzcne apt., w Jarotłau itt Józ. Roumt, ap., w Jaworowie Wład. Uachowicz api., w Kreucoseie ar. Flor. 
t-swicp-ewski, ap., W. Redyk apt., AL Jawornicki, i£„ Wiśniewski apt., w Lims towie Antl MUller apt, w Lizku B.
Barański, w Nmśjrr ónesu koatcrki.ewicza spadk., w Nowy# Targu Karol Laur, w Podgórzu S i3chlosinp«r, _w 
Przt uyilu F Nanlik F. Gajdeczka u Jiztssowie J. Schaitter at Cu., w NżawtśłuwOfMs Alb. Auiirowloz »P‘ *. ?

trwiu J.Bteoher apt., W Storoiyhcu C. Chalbazany apt, w Samborze J. Aleksiewiot apt.. C. Maresch apt., w Stryju 
Zgórski apt. A. Ktthel, apt w Tarnopolu F. Jamrógiewicz ap., A, Morawotz spadkob. w Tarnowie W. T. A. Wie1 
logórski, V Mftdner St Comp., F, Leszczyński, w Wadowicach lg. Brosig, wTbaraśt E. Kruh apt.. N. Bassnuann.

♦y.-Uirfly i w b tóoU b  J, D «b^ ń sk l l i .  Chnwuu % I n M s i  fsftss^eot A.

/


